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Rok IX. 


Z OSTATNIEJ CHWILI 


Nowa groźba japońska wystąpienia z Ligi Narodów 
NA TLE DZIAŁALNOŚCI KOMISJI 19-TU I KOMISJI ANKIETOWEJ 


PARYŻ (PAT). Wyższy urzędnik japońskiego 
Ministerjum Spraw Zagranicznych oświadczył 
przedstawicielowi „Le Petit Parisien“, że komitet 
19 w Genewie, udzielając mieszanej komisji roz- 
jemczej w Szanghaju prawa oznaczenia daty wy- 
cofania wojsk japońskich, narusza konstytucję ja- 
pońską. W Japonii naczelne dowództwo armji i 
marynarki spoczywa w rękach cesarza. Decyzja 
odwołania oddziałów może być powzięta wyłącz- 
nie przez sztab generalny, działający zgodnie z 
instrukcjami cesarza. Japonia nie zniesie w tej 
sprawie żadnej ingerencji zagranicy. 

Stanowczy ton tej deklaracji — pisze kores- 
pondent — różni się bardzo od mętnej i grzecznej 
frazeologji, z jaką funkcjonariusze japońscy za- 
zwyczaj wypowiadają swe myśli. p: 

Rząd japoński — ciągnął dalej urzędnik japoń 
ski — zadał sobie wielki trud podczas rokowań 
szanghajskich przy udziale 4-ch ministrów zagra- 
nicznych, ażeby doprowadzić do porozumienia, 
kiedy zbyteczna zupełnie interwencja Genewy 
pokrzyżowała wszystko. Jeżeli więc plenum zgro- 
madzenia Ligi Narodów potwierdzi postanowie- 


nia komitetu 19, delegaci japońscy będą zmuszeni 
opuścić Genewę. Ostateczna decyzja Japonii bę- 
dzie zależała od podstawy, zajętej przez Zgroma- 
dzenie Ligi Narodów, które zresztą posiada w 
Japonii licznych przyjaciół. 

Dygnitarz japoński podkreślił przy tej sposo- 
bności wielkie zasługi. złożone przez Japonię w 
Genewie przy REŻ e szeregu zagadnień, 
jak np. kwestji Górnego Śląska, Mossulu, zatar- 
gów między Polską i Niemcami i między Rumu- 
nją a Węgrami. Pozatem przedstawiciel Japonii 
wyraził żal, że komisja ankietowa ignoruje upor- 
czywie państwo mandżurskie, nie uznając nawet 
jego egzystencji. Komisja ankietowa mogła przy- 
najmniej traktować jego przedstawicieli narówni 
z reprezentantami władz lokalnych miast chiń- 
skich, które zwiedzała. 

Japoński mąż stanu podkreślił, że w Japonii 
śledzą z pewnem zdenerwowaniem działalność 
komisji ankietowej Ligi Narodów. 

GENEWA (PAT). Przewodniczący Hymans 
zwołał na dziś poufne posiedzenie komitetu 19-tu. 


Sowiety kupuia okręty wojenne budowane dla Turcii 


PARYŻ (PAT). Niektóre dzienniki donoszą, 


wyrzekł się jakoby tych okrętów w związku z 


że 2 kontrtorpedowce „Tiknaz-Tepe* i „Zafer*, | przeżywanemi przez Turcję trudnościami finan- 


zbudowane we Włoszech dla rządu tureckiego,, 
zakupione zostały przez Sowiety. Rząd turecki 


sowemi. 


Przeciwko mordowaniu uchodźców z Sowdepii 


PARYŻ (PAT). Liga Praw Człowieka ! Oby- 
watela ogłasza komunikat następującej treści: 
„Międzynarodowa Federacja Ligi Obrony Praw 
Człowieka występuje z energicznym protestem 
przeciwko postępowaniu władz sowieckich, roz- 
strzeliwujących bez litości na granicy rumuńskiej, 
polskiej, perskiej i chińskiej mężczyzn, kobiety, 
starców i dzieci, uciekających od katuszy, na ja- 


kie narażeni są obywatele państwa sowieckiego. 
Liga Praw Człowieka potępia wobec całego świa- 
ta te zbrodnie i uważa za swój obowiązek podać 
fakty te do wiadomości opinii świata. Liga doma- 
ga się energicznych zarządzeń celem wstrzyma- 
nia tych morderstw, raniących sumienia cywili- 
zowanej ludzkości". 


„Kres pokojowego współżycia” 


RYGA (tel. wł.) Na kongresie sowieckich Zw. 
Zawodowych przemawiali przedstawiciele „pro- 
letarjatu* Stanów Zjednoczonych, Chin i Japonii, 
przyrzekając pomoc w obronie jakoby zagrożo- 
nej przez 'cały świat kapitalistyczny Rosji Sowiec 
kiej. Prezes „profinternu* Łozowski uderzył 
na alarm, wskazując na interwencyjne zamiary 
Francji, Japonii, Polski, Czechosłowacji, Rumu- 


„Nastaje kres pokojowego współżycia dwuch sy- 
stemów** — oświadczył mówca, chwaląc się rze- 
komem powodzeniem agitacji wywrotowej w Ja- 
ponii i napadających na konferencję rozbrojenio- 
wą. Prezes związku bezbożników Jarosławski 
wskazał na „groźny“ fakt, że niemal trzecia część 
zorganizowanych siedemnastu milionów robotni- 
ków trzyma się jeszce „zabobonów religijnych“, 


nii, Jugosławii i Belgji, oraz gotowość innych | t. zn. uczęszcza do cerkwi. 


państw do współdziałania w urojonej „krucjacie“. 


NIETYLKO PRZECIWKO POLSCE... 


STRASBURG (PAT). Organ katolicki „El-, 


sasser Bote“ opublikował obszerny artykuł, w 


ranych w rzeczywistości i subsydjowanych ofi- 
cjalnie przez władze niemieckie. Pismo powołuje 
się na aferę landrata Cichoriusa, organizującego 
antypolską manifestację w Elblągu 1 podkreśla, 
że agitacja ta prowadzoni 


! Polsce, lecz również przeciw Alzacji i Lotaryngii. 


Działalność tego rodzaju zagraża, zdaniem pisma, 


poważnie pokojowi światowemu. 


którym omawia antypolską akcję różnych rzeko- | 
mo prywatnych organizacyj niemieckich, popie- | 


KAMPANJA WYBORCZA TARDIEU 
PARYŻ (PAT). Premier Tardieu po zwie- 


„dzeniu od soboty 48 gmin swego okręgu wybor- 


czego, gdzie wygłaszał przemówienia, odpierając 
wszędzie argumenty socjalistów i komunistów, 


a w myśl słów Hinden- | wrócił do Paryża. Tardieu ma raz jeszcze przy- 


burga, „co było niemieckie, musi znowu stać sle | byé do swego okręgu w Belfort, ażeby wygłosić 
niemieckiem*, skterowana jest nietylko przeciw !w Izbie Handlowej wielkie przemówienia. 


PRZYJAZD MINISTRA ZALESKIEGO 


W tych dniach spodziewany jest przyjazd z 
Genewy p. ministra Zaleskiego na kilkudniowy. 
pobyt do Warszawy celem polnformowania czyn- 
ników decydujących o aktualnych zagadnieniach 
z dziedziny polityki międzynarodowej. 


ZJAZD SAMORZĄDU GOSPODARCZEGO 


Dzisiaj, o g. 10 rano, w sali senatu, rozpoczę- 
ły się obrady ogólnopolskiego zjazdu samorządu. 
gospodarczego, reprezentowanego przez izby. 
przemysłowo - handlowe, rolnicze i rzemieślnicze., 

Otwarcie zjazdu zaszczycił swoją obecnością 
P. Prezydent Rzplitej, przybywając na salę obrad 
w towarzystwie p. premiera Prystora oraz mar-' 
szałków: Raczkiewicza i Świtalskiego. Pierwsze 
rzędy krzeseł zajęli: wice-premjer prof. Zawadz- 
ki oraz ministrowie: Przemysłu i Handlu p. Za- 
rzycki, Rolnictwa p. Ludkiewicz, Pracy p. Hubic- 
ki, Skarbu p. Jan Piłsudski, Poczt i Telegrafów p. 
Boerner i Oświaty p. Jędrzejewicz. Obecni byli: 
również wice-ministrowie: Przemysłu i Handlu p.' 
Kożuchowski, Rolnictwa p. Leśniewski, Reform' 
Rolnych p. Karwacki, Skarbu p. Starzyński i 
Spraw Wewnętrznych p. Korsak, prezes Banku 
Gosp. Krajowego p. Górecki, prezes P. K. O. p. 
Gruber i inni. 


Obrady zjazdu zagaił prezes Pomorskiej Iz- 
by Rolniczej dr. Esden - Tempski, witając Pana 
Prezydenta i dostojników państwowych. Do pre- 
zydjum zjazdu weszli: przewodniczy — sen. Wie- 
chowicz, prezes Rady Izb Rzemieślniczych, oraz 
prezes Klarner i prezes Esden - Tempski. Prócz 
tego do prezydjum powołano pp. Wdziekońskiego, 
Dziewanowskiego, Chosłowskiego, Stopę i Gla- 
sermana. 

W toku obrad pierwszy zabrał głos wice= 
premjer Zawadzki, witając zjazd w imieniu rządu. 
Najwyższe władze państwowe — oświadczył wi- 
cepremjer Zawadzki — przypisują poważne zna- 
czenie pracom zorganizowanego samorządu go- 
sopdarczego. Na dzisiejszym zjeździe, wśród re- 
prezentantów wszystkich działów życia gospo- 
darczego brak jest tylko przedstawicieli świata 
pracy, nieposiadającego dotychczas odpowiedniej 
organizacji. Rząd z największym zainteresowa- 
niem przysłuchuje się obradom, uważając, że po- 
rozumienie wszystkich organów samorządu go- 
spodarczego powinno odegrać wielką rolę w o- 
kreśleniu zadań polityki gospodarczej. 

Z kolej przemawiał p. Fudakowski prezes Zw. 
Orzanizacyj Rolniczych, podkreślając Istniejące 

dzisiaj niebezpieczeństwo zachwiania się więzi 
organizacyjnej w naszem społeczeństwie. Wiel- 
ką rolę może pod tym względem odegrać samo- 
rząd gospodarczy, oparty na społeczeństwie, pod 
warunkiem, że uniknie szkodliwego nad wyraz 
zbiurokratyzowania i oprze się na inicjatywie i 
pracy indywidualnej. 

Następnie witali Zjazd: prezes Andrzej 
Wierzbicki, p. Bogusław Herse, w imieniu rze- 
miosła p. K. Wend, pos. Wiślicki i p. Steiner ze 
Lwowa. 

Po przemówieniach powitalnych, o godz. 11 
zabrał głos prezes warszawskiej Izby Przemysło- 
wo-Handlowej p. Klarner, wygłaszając general- 
ny referat na temat zadań i wytycznych państwo- 
wej polityki gospodarczej. 

Po referacie prez. Klarnera zarządzono krót- 
ką przerwę, poczem zjazd przystąpił do dalszych 
obrad nad sprawą kompetencyj i organizacji sa- 
morządu gospodarczego w .Polsce. W godzinach 
popołudniowych nastąpi dalszy cłąg obrad i po- 
wzięcie uchwał. 


„DZIEŃ POLSKI, 26 kwietnia 1932 r. 


BRNĄ DALEJ 


Przed kilku dniami, na zjeździe cukrowników 
w Berlinie, wystąpił minister wyżywienia, p. 
Schiele z ważnem oświadczeniem: Związek Prze- 
mysłu Niemieckiego (Reichsverband der Deu- 
tschen Industrie) opracował program osiedlenia 
na kresach wschodnich Rzeszy pół miljona bez- 
robotnych. Ze swej strony rząd niemiecki nosi 
się z projektem podobnym, lecz obliczonym na 
skromniejszą skalę: liczba osadników wyrażała- 
by się cyfrą stu tysięcy. Mamy więc do czynie- 
nia z nową fazą akcji kolonizacyjnej na wscho- 
dzie, która przybiera tym razem nieco odmienną 
formę. Niemcy zamierzają upiec przy jednym 
ogniu dwie pieczenie: zmniejszyć bezrobocie i po- 
sunąć dalej dzieło niszczenia żywiołu polskiego. 

Nie wiemy, w jakiej mierze nowe projekty 
osadnicze zostaną wprowadzone w życie. Jedno 
jest pewne: żywioł polski, który przetrwał gor- 
sze opresje, przetrwa i teraz. A w każdym razle 
ucierpi o wiele mniej, niż finanse Rzeszy i intere- 
= gospodarcze samej prowincji wschodnio-pru- 
skiej. 

Rozpoczęta w ramach ustawy z r. 1930 akcja , 
„Osthilfe* jest przedsięwzięciem kosztownem. Już 
w czasie dyskusji w Reichstagu przyznawano 
otwarcie, że chodzi o cele polityczne, za które 
trzeba drogo płacić. Wykonywanie ustawy do- 
wiodło, że cała akcja jest nietylko kosztowna, ale 
wręcz rujnująca. To też tylko część podań o kre- 
dyty zdołano uwzględnić. Akcji osadniczej, na 
którą przeznaczono sumę 50 miljonów marek 
rocznie, nie zrealizowano w przewidzianym roz- 
miarze. „Stworzenie 1.000 osad włościańskich — 
stwierdza von Batotzky, którego autorytetu w 
sprawie zagadnień gospodarczych Prus Wschod- 
nich niepodobna kwestjonować, pociąga za sobą 
wydatek z funduszów publicznych w wysokości 
około 24 milionów marek, w postaci pożyczki w 
jednej czwartej bezprocentowej, w trzech czwar- 
tych półoprocentowanej. Kryzys gospodarczy, 
oczywista, czyni ten wysiłek jeszcze bardziej. 
uciążliwym dla skarbu. Jakby wyglądało w tych | 
warunkach osiedlanie na roli setek tysięcy bezro- 
botnych? Zorganizowanie robót publicznych wy- 
padłoby znacznie taniej. 

Niedość na tem. Skarb, nabywszy dla. osad- 
ników ziemię z parcelacji przymusowej, czy: 
z wolnej ręki, musiałby stale dopłacać do jej eks- 
ploatacji. Tak było dotychczas: rolnictwo wscho- 
dnio-pruskie, zarówno wielkie, jak 1 małe, żyło 
bezzwrotnymi pożyczkami i subsydjami rządowy- 
mi. Nietrudno przewidzieć, że rozmiary pomocy 
pieniężnej musiałyby ulec wydatnemu zwiększe- 
niu: robotnik, .choćby. urodzony na wsi, nigdy nie 
dorówna. chłopu pod względem wydajności gospo- 
darki rolnej. . 

Stosunki narodowościowe wschodnio-pruskie 
odgrywają tu również niemałą rolę. 

Rządowi Rzeszy idzie, rzecz prosta, o wpro- 
wadzenie do tej kresowej prowincji żywiołu nie- 
mieckiego. Otóż cyfry mówią, iż żywioł ten ustę- 
puje swą rozrodczością i żywotnością żywiołowi 
polskiemu. Okręgi zamieszkałe przez ludność pol- 
ską cierpią w mniejszym stopniu na anemię go- 
spodarczą, aniżeli okręgi o większości niemieckiej. 
Zamiłowanie do pracy na roli występuje z daleko 
większą siłą u chłopa pochodzenia polskiego, 
przytem jego wymagania życiowe są znacznie 
mniejsze. Sztuczne powiększanie liczebne gospo- 
darczo mniej wytrzymałego czynnika niemieckie- 
go równa się dalszemu osłabieniu rolnictwa 
wschodnio-pruskiego. 

Dzieje Prus Wschodnich w ciągu ostatniego 
półwiecza, to historja zmagania się dwóch prą- 
dów: politycznego, sztucznie forsowanego „Drang 
nach Osten“, i prącego w przeciwnym kierunku 
„Drang nach Westen“. Nurt tego ostatniego oka- 
zał się potężniejszy, niż tamy, któremi usiłowano 
bieg jego powstrzymać. Nie Rzesza kolonizowała 
Prusy, ale Prusy Rzeszę, wysyłając do innych 
prowincyj Niemiec cztery piąte swego przyrostu 
ludności. _Trzydziestoletnie wysiłki komisji kolo- 
nizacyjnej dały rezultaty nie pozostające w żad- 
nym stosunku do ogromu środków materialnych, 
jakie złożono w ofierze bogu germańskiemu w imię 
barbarzyńskiego hasła „ausrotten”. 

„_ Obecnie mówi się o wzmocnieniu tętna akcji, 
której bankructwo na całej linji stwierdzają sami 
Niemcy. Cui bono? Osiedlenie na wschodzie bez- 
robotnych Niemców nie odciążyłoby nawet w naj- 
mniejszym stopniu, a prawdopodobnie pogorszy- 
łoby sytuację na rynku pracy: nowe miljardowe 
sumy przeznaczone na kolonizację, a zaczerpnię- 
te z wpływów podatkowych, skazałyby na zagła- 
dę setki przedsiębiorstw, wyrzucając na bruk no- 
we zastępy robotników. 

Nieopłacalność warsztatów rolnych — chro- 
niczna choroba Prus Wschodnich — może tylko 


| 


| dach spalskich. O temacie konferencyj Prezydenta Rzplitej 


doznać zaostrzenia, jak tego staraliśmy się do- 
wieść w niniejszych wywodach. I wydaje nam 
się, że w samych Niemczech mało kto żywi złu- 
dzenie, że od wzmożenia akcji kolonizacyjnej 
oczekiwać można jakichkolwiek dodatnich skut- 
ków gospodarczych. Nad sprawą „niemieckiego 
wschodu* dominuje niepodzielnie — polityka. 
Przyznał to już ongiś bez ogródek kanclerz ksią- 
że Biilow, uzasadniając w Reichstagu antypolskie 
ustawy wywłaszczeniowe. 

Ale jest to polityka na bardzo krótką metę. 
Nie chodzi tu już o marnowanie grosza publiczne- 
go na bezcelowe zasiłki, ale o środki wręcz szko- 
dliwe, zabójcze dla życia gospodarczego kraju. 
Wobec tych szkód natury ekonomicznej zwiększe- 
nie stosunku procentowego ludności niemieckiej 
jest dla germanizmu korzyścią znikomą i zgoła 
problematyczną. 

Prusy Wschodnie są chore, Cierpią na kry- 
zys gospodarczy nie od dzisiaj, i nie od wczoraj. 
Zło sięga swymi korzeniami okresu rozbiorów 
Polski. Już w r. 1822 nadprezydent tej prowincji 


' składał kanclerzowi Hardenbergowi memoriał, w 


którym uzasadniał potrzebę kredytów i zasiłków 
dla rolnictwa argumentami do złudzenia przypo- 
minającymi wołania o pomoc, jakimi zarząd pro- 
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> == 
wincji zasypuje dzisiaj centralny rząd Rzeszy. 
Rząd ten—za cesarstwa tak jak za republiki, znaj- 
dował jedną tylko odpowiedź i jedno lekarstwo: 
pieniądze, pieniądze i jeszcze raz pieniądze, zapo- 
minając, że środek ten, o którym Napoleon ma- 
wiał, że jest niezbędnym do prowadzenia wojny, 
nie przyda się na nic, gdy chodzi o przyśpiesze- 
nie pokojowej wymiany gospodarczej. W miarę, 
jak bankrutuje akcja pomocy pieniężnej państwa 
na rzecz Prus Wschodnich i wiążąca się z nią ści- 
śle akcja, zmierzająca do zmiany oblicza narodo- 
wościowego tej prowincji — czy się ona nazywa 
kolonizacją i wywłaszczeniem, czy „Notpro- 
gramm“, czy „Ostpreussenhilfe*, czy wreszcie 
osiedleniem bezrobotnych — Niemcy zdają się 
brnąć z coraz większem zapamiętaniem w to bez- 
nadziejne przedsięwzięcie. Środek jedynie sku- 
teczny: porozumienie gospodarcze z Polską i ob- 
niżenie do minimum barjery celnej polsko-pru- 
skiej, dobrze jest znany w Berlinie. Ale Rzesza 
obawia się takiego wyjścia więcej, niż djabeł świę- 
conej wody. Nie zapowiada się, niestety, żadna 
zmiana w tem stanowisku zdecydowanie nega- 
tywnem, ktokolwiek stanie na czele rządu nie- 
mieckiego czy pruskiego. Raczej Śmierć z wy- 
cieńczenia, niż wyrzeczenie się „Drang nach 
Osten“. Tak wygląda ojcowska troska Rzeszy o 
los „niemieckiego Wschodu“. 

J. Per, 


Narady u Pana Prezydenta Rzpitej 


Agencja „Iskra“ podaje: 

Jak już w swoim czasie donosiliśmy, odbyła się w 
dniu 29-ym marca r. b. w Spale konferencja Pana Prezy- 
denta Rzplitej z pp. premierem Aleksandrem  Prystorem, 
marszałkiem sejmu, dr. Kazimierzem Świtalskim, prezesem 


i Walerym Sławkiem i prof. dr. Kazimierzem Bartlem. 


Podczas tej narady, poświęconej omówieniu bieżących 
spraw państwowych zwrócił się premier Prystor do Pana 
Prezydenta z prośbą o przeprowadzenie i w przyszłości co 
pewien czas rozmów w tem samem gronie, jako w gronie 
ludzi, których Prezydent Rzplitej obdarzał swem zauia- 


| niem, powierzając im kolejno ster rządu. 


W nawiązaniu do konferencji marcowej Prezydent 
Rzeczypospolitej odbył w dniu 257ym b. m. na Zamku roz- 
mowę, w tem samem gronie, które uczestniczyło w nara- 


z kolejnymi, szefami rządów .pomajowych wspominał: pre- 
zes Walery Sławek w. przemówieniu swojem, wygłoszo- 
nem do posłów i senatorów Bez. Bloku Współp. z Rządem 
w dniu I-ym kwietnia r. b. 

Prezes Sławek oświadczył wówczas, z upoważnienia 
premiera Prystora, że z pełnomocnictw, udzielonych. przez 


sejm, rząd nie zamierza zbyt pohopnie korzystać ł że pra- 
gnie w tych sprawach mieć kontakt z Blokiem Bezpa::yi- 
nym, celem zasięgania jego opinii. Udział B. B. W. R. w 
wydawaniu dekretów Prezydenta Rzplitej może mieć oczy- 
wiście tylko doradczy charakter, jednak premier Prystor 
obiecał, że o tę opinię rząd będzie się do Bicku Bezpartyi- 
nego zwracał. 

Niezależnie od tego ciała opinjodawczego, jakiem jest 
B. B. W. R. — mówił prezes Sławek — premier Prystor 
prosił Prezydenta Rzplitej o zwoływanie dla tych samych 
celów narad osób, które kierowały pracami rządu w po- 
szczególnych okresach pomaiowych, co też Pan Pitzydent 
zaakceptował, Jedna z takich konferencyj już się odbyła 
i będą się one powtarzały. Grono to nie stanowi oczyw.ś- 
cie żadnego ciała konstytucyjnego, lecz będzie zwoływane 


przez Prezydenta Rzplitej w celach informacyjnych í opz 


niodawczych. a 

Ze względu na ten niejako osobisty, a. w każdym razie 
informacyjno - opinjodawczy charakter rozmów Pana Pre- 
zydenta z szefami rządów pomajowych — nie należy się 
spodziewać żadnych komunikatów oficjalnych o przebiegu 
tych konterencyj. 


Senat gdański „załatwia“ sprawę hitlerowców 


ODPOWIEDŹ NA LIST KOMISARZA. GENERA LNEGO RZPLITEJ 


W odpowiedzi na list wiceprezydenta Senatu zdań- 
skiego, d-ra Wiercińskiego-Kaizera z dnia'22 b, m., wysto- 
sował Komisarz Generalny R. P. w Gdańsku. minister Pa- 
póe pismo, treści następującej: 

W liście swoim z dnia 22 b. m. prosi Pan o zdemiento- 
wanie pewnych informacy] „Dziennika Bydgoskiego", któ- 
te dotyczą także i mojej osoby. List ten pragnę rozumieć 
w ten sposób, że wiadomość o przyjeździe do Gdańska 
pewnych oficerów sztabu hitlerowskiego nie odpowiadała 
rzeczywistości. Tem chętniej stwierdzam, że osoba wy- 
mienionego przez część prasy Prinitza nie była przedmio- 
tem mole] interwencji u władz Wolnego Miasta. Na temat 
sytuacji, jaka wytworzyła się ostatnio w Wolnem Mieście, 
rozmawiałem z Wysokim Komisarzem jako przedstawi- 


cielem Ligi Narodów, będącej gwarantką konstytucji Wol- 
nego Miasta. Dla rozmów tych punktem wylścia był cały 
szereg faktów notorycznych, które także nie mogły ujść 
uwagi prasy polskiej i zagranicznej. Fakty te, jak rów- 
nież niektóre głosy pewnego odłamu prasy gdańskiej, nie 
uszły też, jak sądzę, Pańskiej uwagi, Wielce Szanowny 
Panie Doktorze. Podzielając najzupełniej Pański pogląd 
o konieczności dobrych i pokojowych stosunków między 
Polską a Gdańskiem, pragnę wyrazić przeświadczenie, że 
usunięcie właściwych przyczyn na terenie Wolnego Mia- 
sta zwolni też i prasę polską od obowiązku interesowania 
się niemi i przyczyni się najskutecznie] do tak bardzo po- 
żądanej normalizacji stosunków polsko-gdańskich, 


„PROŚBA“ O NIENOSZENIE MUNDURÓW — TO NIECO ZAMAŁO 


W dniu wczorajszym kierownictwo partji hitlerow- 
skiej zgłosiło w prasie zalecenie dla swoich członków, aże- 
by powstrzymali się oni aż do odwołania od noszenia 
mundurów, ponieważ ukazywanie się większych grup 
umundurowanych hitlerowców na ulicach miasta, zdaniem 
kierownictwa partji, jest wykorzystywane przez czynniki 


PRZYJĘCIA U MINISTRA BECKA 
Podsekretarz stanu w M. S. Z. min. Józef Beck, przy- 
jął wczoraj chargé d'affaires Francji, p. Pierre Bressy, 
oraz posła argentyńskiego, p. Levillier. 


ODDALENIE PROTESTU WYBORCZEGO 

Dn. 25 b. m. Sąd Najwyższy rozpatrywał protesty 
przeciwko wyborom do sejmu w okr. Nr 11 (Łowicz—Kut- 
no — Gostynin — Sochaczew), wniesione w związku ze 
skreśleniem z listy „Centrolewu* nazwiska p. Czapskiego. 
Po przeprowadzeniu rozprawy i odbyciu narady, Sąd Naj- 
wyższy postanowił zgłoszone protesty oddalić. 


polskie dla akcji na terenie międzynarodowym przeciwko 
Gdańskowi. 

Jak się dowiadujemy, wydanie powyższego zarządze- 
nia poprzedziła poufna interwencja senatu u przywódców 
partji hitlerowskiej w Gdańsku. Senat powołał się na żą- 
danie czynników genewskich i prosił o wydanie zakazu 
członkom partji publicznego ukazywania się w mundurach. 
Wystąpienie kierownictwa partji hitlerowskiej należy więc 
uważać za rezultat akcji przeprowadzonej przez Ligę Na+ 
rodów wobec senatu gdańskiego. Do jakiego stopnia se- 
mat gdański jest zależny od hitlerowców, świadczy najle- 
piej fakt powyższy. Pomimo nacisku ze strony Ligi Na- 
rodów, senat nietylko nie mógł sobie pozwolić na rozwią- 
zanie bojówek hitlerowskich, ale nie zdobył się nawet na 
wydanie oficjalnego zakazu noszenia mundurów przez hit- 
lerowców. Nie wątpimry, że rząd polski nie zadowoli się 
tem połowicznem załatwieniem sprawy i że z całą sta- 
nowczością będzie domagać się całkowitego zlikwidowa- 
nia bojówek hitlerowskich na terenie Wolnego Miasta i 
przywrócenia Gdańskowi jego właściwej roli handlowego 
portu i centrum gospodarczego nad Bałtykiem, a nie jak 
dotychczas było, twierdzą wojującego prusactwa, terenem 
hitlerowskiej soldateski, 


Nr. fr5 


J. E. Nuncjusz Apostolski w stołowni Zw, P. 0. K. w Warszawie 


Niezwykły moment przeżyła Stołownia Związku Pracy 
Obywatelskiej Kobiet przy ul. Królewskiej 23 w Warsza- 
wie. 

Niespodziewanie w dniu 23 b. m. o godz. 1-ej w połu- 
dnie w towarzystwie p. wojewody Jaroszewicza, ks. prała- 
ta Popławskiego oraz w asyście duchowieństwa, zjawił się 
J. E. Nuncjusz Marmaggi w zapełnionej, jak zwykle po 
brzegi miłej i jasnej Stołowni Związku. 


„DZIE POLSKI 


stołowni, próbując podawanych potraw, zapytując o wa- 
runki, cele i podstawy, na których prowadzona jest ta spo- 
łeczna placówka. Po zwiedzeniu kuchni i całego Jokalu 
gospodarczego, udzieliwszy błogosławieństwa wszystkim 
zgromadzonym w Sali oraz licznemu personelowi stołowni, 
J. E., życząc powodzenia instytucji i dziękując inicjator- 
kom i całemu Związkowi Pracy Obywatelskiej Kobiet. za 
stworzenie tak pożytecznej instytucji, opuścił salę, .pozo- 


Jego Ekscelencja okazał zainteresowanie dla pracy | stawiając zebranych pod silnem i radosnem wrażeniem. 


Składki na rzecz Kościoła Katolickiego 


W mr. 35 „Dziennika Ustaw" z dnia 25 b. m, ukazała 
się ustawa o składkach na rzecz Kościoła Katolickiego, u- 
chwalona przez Sejm w czasie ubiegłej sesji parlamentar- 
nej. 

: Ustawa — jak już o tem w swoim czasie obszernie 
„Dzień Polski" pisał — przewiduje, że dla pokrycia wy- 
datków na potrzeby kościelne parafji służyć mogą, jako 
środek pomocniczy składki zwyczajne 1 nadzwyczajne, 
które opłacać są obowiązani katolicy, zamieszkali w obrę- 
bie danej parafji, o ile opłacają przynajmniej jeden z po- 
datków państwowych, oraz katolicy bez względu na ich 
miejsce zamieszkania, o ile posiadają w okręgu parafji 
nieruchomość, albo Jakiekolwiek przedsiębiorstwo. Dla u- 
stalenia wysokości składek zwyczajnych zgromadzenie pa- 
rafjalne wybiera przedstawicielstwo w ilości od 6-ciu do 
15-tu członków, którego regulamin określa rozporządzenie 


ministra Wyznań Religijnych w porozumieniu z ministrem 
Spraw Wewnętrznych. Składki zwyczajne, któremi zarzą- 
dza rada parafjalna, nie mogą przewyższać rocznie 5 proc, 
podstawy obliczenia, mogą być uchwalane na okresy nie 
dłuższe, niż 5 lat i przeznaczone są na zasilenie fundu- 
szów kościelnych. Składki nadzwyczajne są przewidziane 
na wydatki nadzwyczajne i mogą być tylko jednorazowe, 
przyczem pobranie ich może być rozłożone na szereg lat. 

Ustawa o składkach na rzecz Kościoła katolickiego 
określa działalność przedstawicielstwa parafjalnego, oraz 
warunki, które są potrzebne do zasiadania w niem. Usta- 
wa uchyla wszystkie dotychczasowe przepisy, dotyczące 
pobierania składek kościelnych i wchodzi w życie z dniem 
l-ym stycznia r. 1934 i obowiązuje na całym obszarze 
Rzpltej, z wyjątkiem woj. Śląskiego. 


PO WYBORACH PRUSKICH 


Prasa prawicowa francuska korzysta z zwycięstwa hl- 
tlerowców dla kampanji wyborczej na rzecz obronnego 
trontu narodowego przeciwko zakusom Hitlera. Natomiast 
prasa lewicowa doradza „umiar“, by wzmocnieniem nacjo- 
nalizmu we Francji nle „prowokować“ jeszcze bardziej 
Hitlera I nie utrudniać demokracji niemieckiej walki z nim. 

Prasa angielska również jest zaalarmowana; liczy się 
ona już jednak z koniecznością dojścia w końcu Hitlera do 
władzy i woli, by stało slę to z udziałem centrum. 

Prasa niemlecka zgodnie przyznaje zwycięstwo hitle- 
rowcom, skupiających stopniowo nietylko wszystkie ele- 
menty nacjonalistyczne | reakcyjne w Niemczech, lecz rów- 
nież | masy pracownicze, nie wierzące Już demagogii so- 
cjalistycznej a szukające zbawienia z kryzysu w skrajnym 
radykalizmie prawicowym. Cała uwaga opłnii pubi'cznój 
skupiona jest na centrum katolickiem, od którego zależy, czy 
Mtlerowcy dojdą do władzy, czy też dotychczasowa koa- 
lica centrowo-lewicowa będzie nadal próbować rządzić 
chociażby przeciwko większości, naśladując dyktatorskie 
metody rządu Rzeszy kanclerza Briininga, Mimo rozpoczy- 
nających slę już ofert hitlerowskich pod adresem centrum 
większość prasy nle wlerzy w skłonności centrum do przy- 
jęcia warunków hitlerowców, jako nie stojących na grun- 
cle konstytucji, Umlarkowana prawica żąda utworzenia 
prawicowego rządu urzędniczego. O stanowisku centrum 
1 ewent. rokowaniach z hitlerowcami, zadecyduje kongres 
nadzwyczajny stronnictwa. 


Dziś zbiera się rząd pruski dla powzięc'a decyzji. Ka- 
denćja obecnego sejmu upływa dopiero 19 maja 1 wniosek 
nacjonalistów o jego wcześniejsze rozwiązanie będzie od- 
rzucony, Rząd ma więc czas do czerwca, Socjal'ści pod- 
kreślają, że dalszy rozwój wypadków zależy od centrum. 
Prasa hitlerowców zapowiada obalenie każdego rządu, któ- 
ry chciałby rządzić przeciwko nim | wyznawanym przez 
nich zasadom. 

Hitler wydał odezwę, sławiącą odniesione zwycięstwo 
1 dzłękującą wszystkim zwolennikom. Gen. Ludendortt, 
dawny współzałożyciel partji, obecnie wystąpił z odezwą 
przeciw hitlerowcom, wzywając młodzież do opuszczenia 
„brunatnego bagna", którym kierują zboczeńcy. Hitler 
wzywa do wskrzeszenia militarnego 1 antydemokratyczne- 
go charakteru Prus przedwojernych. z 

Okazuje sle, że Polacy w czasle wyborów byll wszę- 
dzie w niesłychany sposób teroryzowani. W wyniku zwy- 
cięstwa hitlerowców nowa fala nacjonalizmu ogarnęła Rze- 
szę. Nawet umiarkowany min. skarbu Dietrich zapowie- 
dział walkę do upadłego o rewizję traktatów, bez „tracenia 
nerwów" w ostatniej chwili, jak w r. 1918, Nie może być 
mowy o dalszych odszkodowaniach, co zdaniem Jego, już 
cały świąt rozumie. „Kónigsb, Alig. Ztg.£ żąda używanła 
radja, wbrew konwencji, do propagandy rewizyjnej I „obro- 
ny mniejszości". W czasle Zielonych Świątek odbędzie 
się szereg maniiestacyj rewizyjnych w Prusach Wscho- 
dnich. 


` OBRADY GENEWSKIE 


KONFERENCJA: ROZBROJENIOWA I 
Dyskusja nad sprawami zasadniczemi, czyli gwarancją | wy rozbrojenia „jakościowego“. Doszło do dość ostrej 


bezpieczeństwa, umiędzynarodowieniem ciężkiej broni | rów 
nouprawnieniem zbrojeń ma być w wyniku porozumienia 
francusko-niem. odłożona na czas po wyborach francu- 
skich. Narazle dyskutowane mają być dalsze punkty pro- 
gramu obrad, a mianowicie zagadnienie redukcji ogólnej 
wojsk (ewent. zniesienie obowiązkowej służby wojskowej) 
1 ograniczenie rezerw. Przeciwko tej propozycji, retero- 
wanej na prezydjum przez min, Benesza, protestowali 
przedstawiciele Anglii i. Stanów Zjednoczonych, żądając za- 


wymiany żądań. Zadecyduje ostatecznie plenum 
generalnej. 

Komisja rozbrojenia moralnego odbyła dyskusję nad 
referatem p. Szumlakowskiego, który następnie, jako dele- 
gat Polski, przedstawił szereg konkretnych wniosków, m: 
ln, o konieczności zakazu filmów szowinistycznych, a 
popierania Hlmów, propagujących braterstwo narodów. 
Proponował on konwencję o podręcznikach szkolnych, 
utworzenie katedr uniwers. dla studjów międzynarodowych 


komisji 


chowania ustalonej kolejności zagadnień, Przewodniczący í ułatwienie młodzieży studjów zagranicą. 


Henderson żądał przekazania komisjom technicznym spra: 


SPRAWY ODSZKODOWAŃ I UNJI NADDUNAJSKIEJ 


W sprawie konferencji Lozańskiej, której przewodni- | 


jednak wszystko na utopię. Realniej przedstawia się wla- 


26 kwietnia 1932 r. 3 


Kronika zagraniczna 


NIEMCY 


PO KATASTROFIE W DOLINIE. MOSELI. Miasto Co- 
chem, żyje nadal pod znakiem katastrofy obsuniecia się g8- 
ry, jaka wydarzyła się w nocy z 19 na 20 b. m. Rzeczoznaw 
cy orzekli, że około 700—900.000 mtr.* ziemi i skał w dal- 
szym ciągu obsuwa się. : W związku z tem, oczyszczanie 
doliny, szosy i rzeki Moseli, jak również otwarcie doliny 
dla ruchu jest niemożliwe. Rozsadzenie góry oraz uprząt- 
nięcie zwalonych mas ziemnych natrafia na trudności ze 
względu na brak potrzebnych funduszów. 


LITWA 


SPRAWA KŁAJPEDY była przedmiotem mowy pre- 
miera Tubelisa na zebraniu „narodowców*. . Premier nie 
obawia się wyroku haskiego. Litwa ma już dość panowa- 
nia Niemców w Kłajpedzie i liczy na pomyślny wynik wy- 
borów (dzięki masowemu napływowi nowych: „wybor* 
ców"). Premier wskazał jednak na trudną sytuację Litwy, 
skazanej na rynek niemiecki I znajdującej się wobec nię- 
rozwiązalnego na długo jeszcze „zagadnienia polskiego". 
P.Tubelis wyraził się bardzo pesymistycznie o sytuacji go- 
spodarczej Litwy, którą nie stać na przemysł, oraz zapo- 
wiadał konieczność skrajnych oszczędności do redukcji 
uposażeń włącznie, 


JUGOSŁAWIA 


DEKRET KRÓLEWSKI O OCHRONIE ROLNIKÓW 
zabrania jakichkolwiek licytacyj własności rolnej lub też 
należącej do inwalidów i osób pozbawionych możności 
utrzymania się w pełni; dekret działa wstecz do 20 mar- 
ca. Sprzedane po tej dacie przymusowo gospodarstwa 
muszą być zwrócone za odszkodowaniem właścicielom daw- 


nym. 
WŁOCHY 


NASTĘPCA TRONU HEDŻASU (Arabii Wahabickiej) 
bawił. przez dni kilka w Rzymie, przyjmowany uroczyście. 
Udaje się on obecnie do Francji, Anglii, Holandii i Polski. 


ODEZWA DO MŁODYCH FASZYSTÓW wzywa ich 
do gotowości utorowania siłą drogi do ekspansji, 
której naród włoski potrzebuje i która odpowiada jego 
rzymskim tradycjom, o ile układy międzynarodowe nie do- 
prowadzą do zgodnej współpracy w tej dziedzinie. W par- 
lamencie dep. Ferelli odmówił jednak organizacjom mło- 
dych faszystów. militarnego charakteru. 


NOWA INTERPELACJA W SPRAWIE MALTY, do- 
magająca się od rządu obrony praw włoskiej ludności tej 
wyspy przed tendencjami „zaborców angielskich“ do ode- 
brania językowi włoskiemu pierwszeństwa na rzecz gwa- 
ry maltańskiej lub angielszczyzny, została złożona w par- 
lamencie. 


KOLONIZACJA LIBJI przewiduje osiedlenie tam łącz- 


czyć ma Jakoby belgijski min, Theunis, doszło już podo- domość o gotowości Francji, Niemiec, Włoch, Austrji + Cze- 
bno do daleko idącego uzgodnienia poglądów pomiędzy chosłowacji do przyjmowan'a nadwyżek zbożowych Wę- 
mocarstwami. Wkrótce mają być rozesłane zaproszenia gler, Jugosławii | Rumunji, W parlamencie węgierskim 
pozostałym wierzycielom Niemiec, czyli Polsce, Małej En- mówcy różnych kierunków coraz namiętniej domagają się 
tencie, Grecji I Portuzalji, Zanosi się według pozłosek na i współpracy państw naddunajskich. W Budapeszcie odbyły 
przedłużenie moratorium do czasu wyborów prezydenta w się ostatnio odczyty znanych. polityków, pp. Okolicsanylego 
Stanach Zjednoczonych (3 lata). |I Csordasa na temąt konieczności uczynienia polsko-wę- 
Konferencja państw naddunajskich pod przewodnictwem glerskiej przyjaźni punktem wyjścla realizacji -lanu Tar- 
meutralnem ma się zebrać podobno wkrótce, równocześnie dleu i przeciwdziałania zgubnej dla Węgier orjentacji nie- 
z zebraniem ekspertów mocarstw (w Lugano?), którym mieckiej. x 
złożyć ma odnośne memorjały, Mowa jest o zniesieniu! Min. Zaleski odkrył w tej sprawie dłuzą konferencję z 
barjer handlowych, o kredytach, gwarantowanych przez : kanclerzem Briininglem. 
mocarstwa, nawet o unji celnej | walutowej. Wygląda to l 


. MIĘDZYNARODOWA KONFERENCJA PRACY 3 F 
Dyskusja nad referatem p. Thomas o walce z kryzy- | została ukończona, Dyr. Thomas wyraził nadzieję, że Kon: 
sem 1 konieczności zatrudnienia 25 mlljonów bezrobotnych | ierencja Lozańska umożliwi realizację zaleceń kofiferencji 


przez roboty publiczne, skróceniu czasu pracy | zaslłkach pracy. 


nie 100.000 rodzin, z tego piątą część conajmniej w ciągu 
następnych 5 lat ma osiąść w Libji na kredyt państwa. 


HISZPANJĄ 


ZAKAZ UŻYWANIA PRZYMIOTNIKA „NARODOWY* 
dla organizacyj i instytucyj prywatnych został przez pre: 
zydenta Zamorę podpisany, 


STANY ZJEDNOCZONE 


_ WOJNA Z BEZROBOTNYMI, jaka wybuchła w jednym 
zę stanów, doprowadziła do użycia przez wojsko nietylko 
karabinów maszynowych, lecz i dział przeciwlotniczych, 
wobec używania przez komunistów samolotów dla rzuca” 
nia bomb i ulotek. W N. Jorku miljon ludzi utrzymuje się 
wyłącznie z dobroczynności. 


|--Z życia emigracji polskiej 
Ali we Francji 


„Jedną z, najbardziej żywotnych organizacyj polskich na 
wychodźtwie, Towarzystwo Strzelców w Wingles we Fran: 
cji, obchodziło niedawno wzruszającą, uroczystość, ) 
| Towarzystwo to mianowicie zorganizowane jest pod 
| protektoratem ks, Alberta Radziwiłła. Ostatnio patron To- 
warzystwa odwiedził Wingles, . entuzjastycznie ` witany 
|przez wszystkich członków Towarzystwa / Strzelców jego 
imienia: Ks. Albert Radziwiłł, życząc Towarzystwu jak naj- 
pomyślniejszego rozwoju i wręczając zarządowi poważniej-, 
szą kwotę na cele Towarzystwa, zaznaczył, iż od spraw- 
ności i wyrobienia społecznego członków Towarzystw Pol 
skich na ćmigracji zależy w znacznej mierze utrzymanie 
ducha i'tradycyj polskich na obczyźnie. Jest to zatem pra- 
ca dla kraju ojczystego. z 7- 

Po tych serdecznych słowach, prezes Towarzystwa 
podziękówał Patronowi za życzenia, dar i wzniósł entu- 
ziastycznie rodtrzymany przez wszystkich obecnych o- 
krzyk na jego cześć. Następnie odbyło się w nader ser- 
decznym i miłym nastroju skromne przyjęcie ma cześć 
| gościa, 


NOWE REFORMY 


Nowy rozkład jazdy obowiązywać będzie w r. b. od 
dn. 22 maja. Przewiduje on wiele poważnych zmian, doty- 
czących skasowania lub uruchomienia — a przedewszyst= 
kiem przyśpieszenia biegu wielu pociągów, ponadto zaś 
Jest dalszym etapem tozwoju połączeń kolejowych na zie- 
miach polskich i komunikacji z państwami ościennemi. Przy 
możliwie największej ekonomi! — pod tym znakiem prowa” 
dzono prace nad nowym rozkładem — cechuje nowy roz- 
kład dążenie do najpraktyczniejszego rozwiązania proble- 
mu połączeń ważniejszych ośrodków kolejowych w Polsce, 
z maksymalnem uwzględnieniem wygody podróżnych. 


Z pomyślnym wynikiem przeprowadzone jesienią roku 
ubiegłego przez specjalną Komisję Ministerium Komunika- 
cii próby przyspieszenia biegu pociągów osobowych i po- 
splesznych na kilku najważniejszych odcinkach, — które 
swego czasu omawialiśmy już na łamach „Dnia Polskie- 
go“ — sprawiły, że w nowym rozkładzie jazdy dalsze 
przyspieszenie biegu pociągów zostało praktycznie zasto- 
sowane. Drogą dość zresztą szybkiej ewolucji, koleje pol- 
skie z embrionalnego bodaj stanu z przed kilku lat, — dziś, 
pod względem przeciętnego czasu swych biegów, nie ustę- 
pują kolejom Zachodu. 

Szeregu informacyj, dotyczących ważniejszych zmian w 
nowym rozkładzie jazdy, udzielił nam uprzejmie naczelnik 
biura ruchu Dyrekcji Warszawskiej, p. Surowiecki, do któ- 
rego zwróciliśmy się w tej sprawie. 

Dyrekcja Warszawska — zaczął p. Surowiecki — ze 
swem centrum, Warszawą, jako stolicą państwa, a ośrod- 
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KOMUNIKACYJNE 


znajdować się będą wagony sypialne z Krakowa, Zakopa- 
nego, Krynicy i Katowic. Opóźniona również została godzi- 
na wyjazdu kuriera krakowskiego Nr. 1, przez co otrzy- 
mał on w Krakowie dogodne połączenie z Zakopanem i 
Krynicą. 

Pociągi t. zw. „uzdrowiskowe“ Nr. 3 i 4 będą kursowa- 
ły okresami, poczynając od 25 czerwca r. b., a mianowicie: 
od 25 czerwca do 4 lipca, od 25 lipca do 4 sierpnia, od 25 
sierpnia do 4 września i od 25 września do 4 października 
oraz w każdą sobotę. Pociągi nr. 11 i 12 oraz nr. 13 i 14 
będą się składały z dwóch części: krakowskiej i katowic- 
kiej, rozdzielanych (lub łączonych w drodze powrotnej do 
Warszawy) w Ząbkowicach. Zastąpi to specialne pociągi do 
Katowic. 

Nowością jest przedłużenie linji Warszawa-Częstocho- 
wa do Kielc i z powrotem, Cała połać okolicy od Radom- 
ska na południe otrzymuje więc wygodne połączenie z 
Warszawą. W pociągach tych pozatem będą kursowały 
wagony bezpośredniej komunikacji Warszawa-Skarżysko 
przez Koluszki, Dalej, przyśpieszono również dość 
znacznie bieg pociągu pośpiesznego nr. 201 (Warszawa- 
Wiedeń, Pilzno, Karlove Vary, Praga, Rzym). W kierunku 
na Łódź nowy rozkład jazdy poza dalszemi przyśpiesze- 
niami biegu pociągów, zmian większych nie przewiduje. 

W części północno-zachodniej międzynarodowy „lux“ 
Warszawa—Zbąszyń—Berlin—Paryż otrzymał dalsze, dość 
znaczne przyśpieszenie biegu (o 40 minut) m. in. skasowano 
jego postój w Koninie. Na terenie Rzplitej „lux* zatrzy- 


kiem z natury rzeczy największego ruchu pasażerskiego, 
jest tą, która najbardziej wymaga reform, odpowiadają- 
cych naszym wymaganiom ruchu osobowego, nie mówiąc 
duż o towarowym. 

Obecny rozklad jazdy, w południowo-zachodniej części 
dyrekcji, uwzględnił ważniejsze zmiany w biegu paru po- 
ciągów dalekobieżnych. Otóż znacznie przyspieszony został 
bieg pociągu pośpiesznego t. zw, „rapidu“ Warszawa-Wie- 
deń, który obecnie wychodzić będzie z Warszawy o godz. 
7.30 rano I przychodzić będzie do Wiednia o godz. 20. Za 
pomocą tego pociągi, którego przeciętna biegu na całym 
dystansie wyniesie 85 klm./godz., otrzymano dzienne po- 
łączenie z Wiedniem. W Wiedniu zaś pociąg ten posiada 
nocne połączenie z szeregiem ważnych linij zagranicznych. 
Niezależnie od tego, „rapid“, rozdzielając się w Ząbkowi- 
cach, łączy Warszawę z Krakowem i Katowicami (bezpo- 
Średnie wagony). 

Skasowaniu uległa natomiast para pociągów pospiesz- 
nych Warszawa-Kraków nr. 5 i 6, wobec małej frekwencji 
pasażerów. Zamieniono ją na parę pociągów osobowych 
przyspieszonych, którym przesunięto godziny wyjazdu na 
późniejsze, a przez to uzyskano późniejsze godziny przy- 
jazdu. (Dawny pospieszny np. przychodził do Warszawy 
6.32 rano, co było godziną zbyt wczesną i niewygodną, 
gdy tymczasem obecnie osobowy z Krakowa przychodzić 
będzie o godz, 8.18), W składzie tych osobowych pociągów 


muje się obecnie tylko dwa razy, w Kutnie i Poznaniu. 

Na linji toruńskiej — przyśpieszono godziny wyjazdu 
pociągów nr. 401 i 402 (Warszawa — Toruń, Bydgoszcz— 
Gdynia) i w ten sposób połączono je z pociągiem berliń- 
skim, przyczem połączenie ma miejsce w Kutnie. Wagony 
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W związku ze. zmianą rozkładów jazdy pociągów oso- 
bowych, pociąg pośpieszny nr. 1305 i 1306 (berliński) otrzy- 
mał dwa nowe postoje: w Kole i Słupcy. 

Niewątpliwem udogodnieniem dla mieszkańców Łodzi 
będzie wprowadzenie taryfy podmiejskiej na odcinku aż 
do Głowna. 

Na prawym brzegu Wisły, w części północno-wschod- 
niej dyrekcji warszawskiej, na linji gdańskiej, wznowiono 
skasowaną z dniem 15 lipca 1931 r. parę pociągów osobow. 
przyśp., oraz zmieniono godziny odjazdów szeregu pocią- 
gów celem otrzymania wygodniejszych połączeń. Pociąg 
j osobowy nr. 611 t. zw. „kąpielowy“, będzie, wzorem oma- 
wianych wyżej pociągów „uzdrowiskowych“, kursować 
również okresami do 1 października r. b. włącznie. Przy- 
Śnieszenia biegu na tej linii wprowadza nowy rozkład 
znaczne, Gorzej się ta sprawa przedstawia na linii wileń- 
skiei, wobec złego leszcze stanu torów. Zmian na tej linji 
prawie żadnych, wznowiono iedynie pociąg osobowy z 
Warszawy do Białegostoku nr. 721 i 722, z połączeniem z 
Baranowiczam: i Wołkowyskiem. Znacznie większych 
| zmian wymagała już linja brzeska, Stworzono tu nową ko- 
| munikację Warszawa — Łuniniec, przywrócona została 
| zredukowana od dn. 15 lipca 1931 r. para pociągów osob. 
Siedlce — Brześć n. B. Skasowaniu natomiast uległa para 
pociągów osob. nr. 841 í 842 Warszawa Wsch, — Zdołbu- 
nów. Charąkterystyczne na tej Hnii fest to, że o ile bieg 
| dziennych pociągów przyspieszono, o tyle bieg pociągów 
nocnych został opóźniony. 

W kierunku na Dęblin dodane zostały 2 pary pociągów 
| lokalnych, wobec znacznie wzmożonego ruchu, zmianie 
również uległy godziny odjazdów i przyjazdów pociągów 
| pośpiesznych Warszawa — Dęblin — Lwów, wreszcie po” 
|łączenie z Katowicami otrzymał pociąg osob. Warszawa— 
Zdołbunów. Przyśpieszenia na tej linji wprowadzono dość 
znaczne, 

Do wyjaśnień, udzielonych nam łaskawie przez nacz. 


bezpośredniej komunikacji do Ciechocinka, wobec słabej | Surowieckiego dodać należy, iż nowy rozkład nie pod 
frekwencji zimą, będą kursowały od 22 maja. Na linji Łódź | każdym względem odpowiada potrzebom ludności. Szereg 
Kaliska pociąg osobowy przyśpieszony ze Lwowa, docho- | ważnych ośrodków w kraju straciło częściowo bezpośre- 
dzić będzie jedynie do Łodzi (nie jak dotychczas do PO- | gni. komunikację, czego do udogodnień, Jakich się naogół 
znania), wzamian za to pociąg Warszawa Łódź otrzymu- | O nowym rozkładzie spodziewano, stanowczo zaliczyć nie 
je przedłużenie do Ostrowa Wlkp., gdzie posiada dogodne | można, Na niektórych odcinkach, dotychczasowy stan rze- 
połączenie z Poznaniem. Pozatem Łódź z Poznaniem po- | „zy lęg? znacznemu pogorszeniu. Temu też przypisać na- 
siadać będzie połączenie pociągiem osobowym do Kutna, j leży liczne głosy krytyki, jakie już na temat nowego roz- 
który łączyć się będzie z kurjerem berlińskim. | kładu ukazały się w prasie. 

Tym sposobem, połączenie z Poznaniem przez Kutno | Z drugiej strony jednak należy wziąć pod uwagę wy- 
St sypmje i LWÓW 8 ne tak dotycheras prze, Ostrów | iątkowe trudności, jakie pokonać musiały dyrekcyjne biura 
UA rozkładów jazdy w związku z koniecznością wprowadze- 
Nową parę pociągów osob. przyśpieszonych wznowio* | nia znacznych oszczędności na przebiegu pociągów. Na 
no, łącząc Łódź z granicą Rzplitej, z Lesznem Wlkp. karb zatem tej nieodzownej w dzisiejszych ciężkich cza- 

Połączenie Warszawy z Genewą i Monachium pociąga- | sach oszczędności, złożyć trzeba dość niestety liczne bra- 
mi osobowemi przyśpieszonemi przez Łódź, Ostrów Wlkp., ki, jakie cechują nowy rozkład jazdy z punktu widzenia 
Wrocław, nie uległo zmianie; na liniach niemieckich pocią- «wygody podróżnych i szybkości połączeń poszczególnych 


gi te łączą się również z osobowemi przyśpiesz, t zw. ośrodków kraju, I tak w wyjątkowo trudnych warunkach 
„€ilzugami”*. Dodano tu jedynie wagony bezpośredniej ko- ! wyzyskano wszystkie możliwości utrzymania polskiego ko- 


munikacji z Katowicami przez nową linię Herby, Zduńska- 
Wola, 


lejnictwa na poziomie najlepszych kolej zachodnio - euro- 
pejskich. 


G — ski. 


'ANTONINA KORCZAK 


V SYMFONJA 


NOWELA 


Wreszcie jesteśmy w buduarku pani X. Lena 
przysuwa do tapczana ogromny, staroświecki fo- 
tel, rzuca nań parę poduszek, ustawia obok sto- 
łeczek, na nim popielniczkę i papierosy. Potem 
gasi światło żyrandola, zapala niską lampkę z żół- 
tym abażurem | oto, z ogromną prostotą bierze 
„mnie za ramiona i rzuca na miękkie poduszki. 
Wszystko to zostaje zrobione wprost migawko- 
wo, a wytwarza w jednej chwili nieopisany na- 
strój. Przychodzą mi na myśl słowa pani Głowiń- 
skiej: „Każdy musi się czuć dobrze w jej towa- 


11) 


dzy tą Lena Lizocką, żyjącą dotychczas w mej 
wyobraźni, skleconą z własnych domysłów i opo- 
wiadań pani Głowińskiej, a tą szczupłą blondynką, 
mówiącą o wszystkiem z prawdziwą wnikliwością 
1 mocą. Ze zwierzeń pani Marty wyłaniała się 
postać tchnąca wdziękiem, olśniewająca urodą, 
szlachetra, prawa, dobra, ale jakaś dziwnie bez- 
wolna, niewyrobiona i naiwna, jakby pozbawiona 
sprawnej busoli życiowej; jednem słowem: kobie- 
ciątko! Tymczasem pani Ligocka jest wszyst- 
kiem, tylko nie kobieciątkiem. Przedewszystkiem 
nie jest wcale piękna. Jest rasowa, wdzięczna, 
oryginalna, interesująca, owszem! Ale poza tem, 
„une jolie laide, pire que jolie, c'est tout!* Ma ta- 
ki swoisty ruch, kiedy podnosi głowę i przesuwa 
ręką po włosach. Wygląda wtedy na zuchowa- 


rzystwie, czy to człowiek dorosły, czy. dziecko, 
czy zwierzę“. 

Lena siada na tapczanie, podcląga pod siebie 
długie nogi, przykrywa je fałdami sukni. Potem 
częstuje mnie papierosami i sama zapala; przy- 
gląda mi się z uśmiechem. 

— Nie gniewa się pani za taką przemoc? 

I dalej uśmiecha się szczerze, poprostu, i czu- 
Je, że w tym uśmiechu niema żadnej pozy. I znów 
przypomina mi się świeży, przewietrzony pokój, 
© którym mówiła pani Głowińska. 

Zaczynamy rozmawiać o tem I owem. Lena 
opowiada o swych podróżach, o wrażeniach od- 
niesionych w czasie licznych wędrówek dyploma- 
tycznych swego męża. Rzuca kilka oryginalnych 
obserwacyj z pobytu w Sowietach, mówi zwię- 
źle, obrazowo; posiada wybitny dar wysławia- 
nia się. Przytem uderza mnie ogromna jej pro- 
stota, brak blichtru, chęci popisania się, wielka 


tego chłopaka. Jest w niej wogóle dużo pierwiast- 
ką „męskiego*, jest pewna siła połączona z 
wstrzemięźliwością słów i ruchów, które rzadko 
się u kobiet spotyka. 

Raptem pada pytanie: 

— No, i cóż, jak się pani zdaje, dobrze mnie 
pani Głowińska scharakteryzowała? 

Jestem tak zaskoczona, że nie wiem, co od- 
powiedzieć, 

Nastaje długie milczenie. Młoda twarz sta- 
je się nagle bardzo, bardzo poważna. w jednej 
chwili jakby postarzała się o wiele lat. 

— Wiem od pani Marty, że opowiedziała ona 
pani dużo o mnie. Przyznała mi się, że uczyniła 
to w chwili załamania się wewnętrznego ... z po- 
trzeby wypowiedzenia się. Oczywiście, że ro- 
| zamiem to doskonale . . . i nie mam jej tego za złe! 
i Pani Lena spuszcza oczy i wlepia spojrzenie 


cy], zaczyna zachodzić pewna rozbieżność mię- | boleśnie, biała blizna staje się tak głęboka, dolna 


warga wysuwa się tak mocno, jakzdyby się mojej 
towarzyszce na płacz zbierało. Na przeciąg se- 
kundy ogarnia mnie ochota chwycenia jej w' ra- 
miona, jak bezradne dziecko. Ale już jasna głowa 
podnosi się, ręka ogarnia włosy junackim ruchem, 
który zdaje się odsuwać od siebie wszelkie współ- 
czucie. 

— Widzi pani, pani jest pisarką, pani, chcąc 
nie chcąc, może przyczynić się do ukształtowa- 
nia czyjejś opinii... ogólnej opinii o życiu... o 
istotnych jego wartościach, więc... sądzę... nie 
wiem, czy mam słuszność, że nie wolno osoby ta- 
kiej pozostawiać w błędzie... Zresztą... ale nie 
wiem doprawdy, jak to powiedzieć... trudno mi 
się jakoś należycie wyrazić... 

Głos więźnie jej w gardle. 

— Ja, widzi pani, nie umiem teraz mówić 
o sobie... Przypuszczam zresztą, że nie potrafiła- 
bym. Ale nie o to chodzi, Uważam tylko, że jeśli 
nasuwa się sposobność powiedzenia komuś praw- 
dy, to... i mnie przysługuje prawo... obowiązek... 
wypowiedzenia się... É 

Ledwie dostrzegalne rumiefice wykwitły na 
bladej twarzyczce. Pani Lena podnosi się, staje 
przede mną, wpatruje się w światło żółtej lampy. 

— Jeżeli pani pozwoli, prześlę -pani jutro li- 
sty..., które pisaliśmy „ongiś do siebie... ja i... Boh- 
dan Głowiński. A także jego notatnik... Wszystko 
ito odesłała mi po jego Śmierci pani Marta, jako 
moją własność.. Na szczęście nie czytała sama 
tych kart, i nigdy ich nie przeczyta. Ale może 
pani zechce to zrobić dla mnie i przeczytać je... 
! dla swojej informacji. I może pani będzie łaskawa 
| nie liczyć się z tem, że jeszcze u niej nie byłam, 


dbałość o prawdę, rozwaga i spokój. Odpowiada | w rękawiczki leżące na jej kolanach. Przez chwi- ! í odnieść mi te papiery kiedyś po południu, oso- 


lej stara panna, a obserwuje ją pisarka. 
I oto w miarę dopełniania się tych obserwa- 


ih 


l 


lę zdaje mi się, że- znów przejdzie na inny temat. | biś 
Ale nie! Łuki ciemnych brwi podnoszą się tak | 


(Cie. P 
(Ciąg dalszy nastapi) 
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Przed otwarciem Międzyn. 


Uroczysta inauguracja XVIII Międzynarodowej Wy- 
stawy Sztuki, t. zw. Biennale, odbędzie się 28 b. m. Otwar- 
cia dokona król Wiktor Emanuel. Dnia 26 b. m. nastąpi 0- 
twarcie dla prasy 3-ch nowych pawilonów, a mianowicie: 
Danii, Szwajcarji i Polski, a nadto pawilonu specjalnego 
dla weneckiego przemysłu artystycznego. Ten ostatni pa- 
wilon jest położony w najbliższem sąsiedztwie pawilonu 
polskiego. Japonia, Grecja, Szwecja ií Norwegia wstrzyma- 
ty budowę swych pawilonów ze względu na kryzys gospo- 
darczy. Niemcy í Czechosłowacja nie wystawiają w tym 
roku. W pawilonie niemieckim gościć będzie sekcja au- 
striacka, W wystawie wezmą udział m. in. Sowiety. Na o- 
twarcie pawilonu polskiego przybywa ambasador R. P., 
hr. Stefan Przezdziecki. 
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Wystawy Sztuki w Wenecji 


Zainteresowanie wystawą jest duże. W szczególności 
mówi się wiele o dziale polskim. Zainteresowanie wystawą 
jest duże. W szczególności mówi się wiele o dziale pol- 
skim, „Gazzetta di Venezia“ zamieszcza obszerny wywiad 
z komisarzem działu polskiego, d-rem Mieczysławem Tre- 
terem, w którym p. Treter podkreślił przedewszystkiem 
znaczenie tezo faktu, że sztuka polska po raz pierwszy 
występuje w swoim pawilonie. Wystawa obecna, przez 
uwzględnienie prac kilku członków T-wa „Sztuka“, nawią- 
zuje do poprzednich wystaw połskich w Wenecji, organi- 
zowanych dotychczas zawsze pod egidą tego stowarzysze- 
mia. Zadaniem tegorocznej wystawy jest dać poniekąd 
przekrój współczesnej polskiej sztuki, podkreślić jej no- 
woczesty, ale własny charakter, jej żywotność, przejawia- 
faca się w różnorodności kierunków. 


Z życia prowincji 


Nowy prezyd 


Wczoraj wieczorem Rada m. Wilna wybrała na pre- 
zydenta miasta d-ra Wiktora Maleszewskiego, przewodni- 
czącego sekcji samorządowej rady wojewódzkiej B. B. 


ent m. Wilna 


W. R., znanego działacza samorządowego na terenie m. 
Wilna, na miejsce d-ra Józefa Folejewskiego, który zrezy- 
gnował ze stanowiska prezydenta miasta. 


Pomyślny wynik zapisów szkolnych na Górnym Śląsku 


Jak się dowiadujemy, zapisy do polskich szkół pow- 
szechnych na G. Śląsku, jakie odbyły się w czasie od 18 
do 23 stycznia r. b. dały według tymczasowego nieoficjal- 
nego obliczenia doskonały wynik. Tak n. p. w okręgu 
szkolnym Katowice III, do którego należy 9 miejscowości 
o charakterze wyłącznie przemysłowym, zapisano do 
szkół polskich 94 proc. dzieci w pierwszym roku szkol- 
mym, w okręgu szkolnym Katowice IV zapisano 92,5 proc- 


dzieci. W najbardziej uprzemysłowionym okręgu szkolnym 
Świętochłowice I zapisano do szkół polskich 91 proc., a w 
okręgu Świętochłowice II — 90 proc. Ogófem w pow. $wie- 
tochłowickim zapisano do szkół polskich 83 proc. ogółu 
dzieci w pierwszym roku szkolnym. 

Jak należy przypuszczać, w okręgach rolniczych pro- 
cent dzieci zapisanych do szkół polskich jest znacznie 
większy, niż w okręagch przemysłowych. 


Proces Gorgonowej 


W dniu wczorajszym, jak donosiliśmy, rozpoczął się 
we Lwowie, w największej, aż do ostatniego miejsca za- 
pelnionej sali Sądu Okręgowego, proces Emili Gorgonowej 
o zamordowanie $. p. Elżbiety Zarembianki. 

Trybunałow! przewodniczy prezes Antoniewicz, jako 
wotanci zasiadają sędziowie Łyczkowski i Tertil. Oskarża 
prokurator Łaniewski, bront dr. Axer. 

Wśród dowodów rzeczowych, ustawiono między inne- 
mi obok ławy obrońców łóżko metalowe z pościelą, na 
którem zamordowana została Elżbieta Zarembianka. 

Po wylosowaniu ławy przysięgłych i odczytaniu aktu 
oskarżenia, obejmującego 16 stron pisma maszynowego, 
rozpoczęły się przesłuchiwania oskarżonej, która na za- 
pytania przewodniczącego stwierdza, że nie poczuwa się 
do winy. 

W dalszym ciągu swoich zeznań oskarżona opisuje 


przebieg swego życia, oraz okoliczności, w jakich poznała 
architekta Zarembę. 

Uorgonowa zeznaje, że krytycznej nocy, 30 grudnia 
roku ub, spała w swolm pokoju i około północy zbudzo- 
na zostala okrzykami, 1 Elżbieta Zarembianka została 
zamordowana. Oskarżona zaprzecza, jakoby była spraw- 
czynią tego mordu, aczkolwiek nie potrafi wyjaśnić waż- 
nych punktów aktu oskarżenia co do wybicia szyby w 
drzwiach, koszuli nocnej, chusteczki znalezionej w piwni- 
cy oraz świecy, pochodzącej z jej pokoju. O zeznaniach 
świadków w śledztwie, przytoczonych w akcie oskarżenia, 
mówi, że są one nieprawdziwe, a w końcu oświadcza, że 
jest niewinna. 

W dalszym ciągu rozprawy stawiali oskarżonej pyta- 
nia prokurator dr. Łaniewski, obrońca dr. Axer | przewod- 
niczący prezes Antoniewicz. Na tem rozprawę około godz- 
3-ei popol. odroczono do dnia dzisiejszego. 


GDYNIA 


— Walne zebranie Polskiego Związku Armatorów. | 


Wczoraj odbyło się walne zebranie Polskiego Związku Ar. 
matorów, Na wniosek konsula Korzona powołano na hono- 
rowego prezesa Związku dyrektora przedsiębiorstwa pań- 
stwowego „Żegluga Polska“ p. Rummia. 


GDAŃSK 

— Konsulat portugalski. Prezydent Rzplitej w poro- 
zumieniu z senatem Wolnego Miasta Gdańska, udzielił exe- 
quatur panu Francisco Honorato Gonçalves, konsulowi 
portugalskiemu na obszar Wolnego Miasta Gdańska z sie- 
dzibą w Gdańsku. 


TORUŃ 


— Śmierć w płomieniach. W Koźminie pow. Kościana, ; 


wybuchł wczoraj pożar, który zniszczył dom mieszkalny. 
W płomieniach poniosła śmierć 70-letnia Stanisława Da- 


wieka, zamieszkała na poddaszu tego domu, Pożar spowo- | 


dowała Dawicka przez nieostrożne zapalanie lampy nafto- 
wel. 


ŁÓDŹ 

— Kredyty na prace inwestycyjne. Powróciła z War- 
szawy delegacja Związku robotników sezonowych, która 
bawiła w Warszawie, starając się o podjęcie w Łodzi ro- 
bót inwestycyjnych. Delegacja uzyskała audjencję u min. 
Hubickiego i u wice-min. Gallota i przedstawiła katastro- 
falna sytuację robotników sezonowych, których magistrat 
nie może zatrudnić ze względu na trudności finansowe. 
Min. Hubicki oświadczył delegacji, że rząd postanowił 


przyznać Łodzi kredyty na prace inwestycyjne w wysoko- | 


fcl około 300.000 zł, miesłęcznie, Kredyty te pozwolą na 
wszczęcie robót inwestycyjnych w Łodzi, przy których 
znajdzie zatrudnienie liczna rzesza bezrobotnych robotni- 
ków sezonowych. 


— 4-etnie dziecko otlarą mordu, Organy policji pań: 
stwowej na powiat łódzki zostały zaalarmowane odnale- 
leniem w lasku olszynowym pod Kałami, w pow. łódzkim, 
wiszących na drzewie zwłok 4-letniej dziewczynki, w któ- 
rych następnie rozpoznano Kazimierę Szkudlarkównę, cór- 
kę wyrobnicy, zamieszkałej w Kochanówku pod Łodzią. 
Dziewczynka została powieszona, przyczem widać ze Śla- 
dów, że zamordowana stoczyła walkę. Podejrzana jest 
pewna kobieta, która przed dwoma dniami zapytywała ba- 
wiące się dzieci o Szkudlarkową. Policja prowadzi ener- 
giczne dochodzenia. 


GOSTYNIN 

— Ekshumacja prochów bohaterów 1863 r. Za zezwo- 
| leno władz powiatowych magistrat m. Gabina, zarządził 
ekshumację prochów bohaterów poległych w okolicach 
Gąbina podczas powstania styczniowego, a pochowanych za 
miastem obok gmachu szkół powszechnych. Szczątki bojo= 
|wnfków o wolność zostaną uroczyście przeniesione na 
cmentarz i pochowane w specjalnym grobowcu. 


LUBLIN 

— Zakład utyllzacyjry. W Lublinie przystąpiono do 
założenia przy -Rzeźni Miejskiej Zakładu Utylizacyjnezo, 
którego powstanie będzie miało doniosłe znaczenie dla Lu- 
belszczyzny, pozwoli bowiem na nabywanie po znacznie 
| tańszej cenie, niż zagraniczna, mączki mięsno-kostnej na 
paszę dla trzody bekonowej, drobiu ií ryb, gorszych zaś ga- 
tunków na nawóz dla rolników. 


BORYSŁAW 

— Nowy szyb naftowy. Szyb naftowy „Fiżbieta V“, 
własność firmy J. Schmer w Krygu, po 70 dniach robo- 
czych nawlercił w głębokości 436 metrów na ropę naftową 
w ilości 3.000 kg. dziennie, Szyb ten zaliczyć można do 
meas pionierskich. 


Orzeczenie- Komisji Arbitrażowej w sprawie 
załargu w rolnictwie 


W dniu 25 b. m. wydała orzeczenie komisja arbitrażo- 
wa, powołana przez ministra Pracy dla ustalenia nowych 
warunków płac w rolnictwie na terenie pięciu województw 
centralnych. Komisji przewodniczył zastępca głównego 
inspektora pracy, p. Gnoiński, przy udziale nacz. Banasz- 
kiewicza z min. Rolnictwa, oraz sędzego Sokołowskego. 

Treść orzeczenia podamy w następnym numerze, 


Demonstracje bezrobotnych w Żyrardowie 


Przed ratuszem żyrardowskim demonstrował tlum 
bezrobotnych, dopominając się pracy i żywności. Gdy de- 
legacja omawiała z prezydentem miasta Orlikiem postulaty 
bezrobotnych, przybył przed ratusz znany komunista miej: 
scowy, Paweł Merwart 1 podburzył tłum do ataku na Ma- 
gistrat, „aby zdobyć siłą, co się bezrobotnym należy”. 

Tłum, składający się z około 1.000 osób rzucił się na 
bramy ratusza, w krytycznym jednak momencie nadbiegł 
oddział policji i rozproszył demonstrantów. Podczas star- 
cia 26 osób zostało poturbowanych i poranionych. Policja 
aresztowała sprawcę zamieszek Pawła Merwarta, oraz An- 
toniego Teppa ! Emmę Pechównę. 

W chwili prowadzenia aresztowanych do aresztów pò 
licyjnych, tłum usiłował ich odbć, obrzucając policję kamie. 
niami, lecz silny oddział policji pieszej konnej rozproszył 
awanturników, bez użycia broni. 


Ze sportu 


WIOSENNE WYŚCIGI SAMOCHODOWE 
W WARSZAWIE 

Na czworoboku szosowym pod Strugą odbyły się w 
niedzielę wiosenne wyścigi automobilowe, organizowane 
przez Automobilklub Polski, Długość toru wynosiła 13.060 
metrów, przyczem trasa była bardzo ciężka, Wyniki zawo- 
dów przedstawiają się następująco: 

W kategorii turystycznej zwyciężyli: w 1-ej grupie p. 
Augustynowicz na samochodzie „As“ w czasie 13 minut 
01,235 sek, W 2-ej grupie na pierwszem miejscu znalaz! się 
p. E. Dzierliński na wozie „Citróen* w czasie 9 min. 32,110 
sek. W 3-ej grupie pierwszym był p, Kowalewski na ma- 
szynie „Houpmobile" w czasie 9:34930. Najlepszy czas uzy- 
skany w kategorji turystycznej przez p. Dzierlińskiego, od- 
powłada Średniej 82,6 km. na godzinę. + 

W kategorii wozów sportowych pierwsze miejsce za- 
jal w rej grupie p. Ański na samochodzie „Cheynard Wal- 
ker“, w czasie 11:09,680, Drugim z kolei by! Szwajcer na 
„B. K. W.“ w czasie 12:22,250, przed Jaworskim na „Amil- 
carze”, W 2-ej grupie zwyciężył Żukowski: na „Austro- 
Dalmierze" w czasie 8:08,990, Ten ostatni uzyskał najlep- 
szy czas dnia, który odpowiada średniej 97,2 km. na godz. 
Ogółem startowało 10-ciu zawodników, 


Pochody pierwszomajowa w Warszawie 


Kemisarjat rządu m. st, Warszawy zatwierdził programy 
obchodów i trasy pochodów orgsnizacyj legalnych w dniu 
1+ym maja r. b. w Warszawie. 


P. P. S. d. fr. rew. zblera się o godz. 9-ej min. 30 rano 
w pięciu punktach miasta grupami, które udają się na PI. Tes 
stralny, skąd o godz. 1l-ej rano wyruszy pochód ulicami 
Młodową, Krak. Przedm. N. Światem, Al. Ujszdowskiemi, 
Nowowiejską, Marszałkowską 1 Al. Jerozolimską do M 6, 
gdzie o godz. 1-ej min. 30 pp. nastąpi rozwiązanie pochodu, 
Popołudnia odbędą się akademje w cyrku przy ul. Ordynace 
klej, oraz w sali przy ul. N. Świst 19. 

P. P. S. zbiera się grupami w sześciu punktach miasta, 
Grupy te maszerują wskazanemi ulicami, łączą się ze sobą, 
a e godz. 12 w poł. pochód przechodzi ulicami — Królew= 
ską, Marszałkowską, Sienkiewicza, Warecką, N. Świat, Krak, 
Przedm. Trębacką Marsz. Focha, skąd przybywa na Pl, Te- 
atratny i rozwiązuje się. O godz. 2 pp. odbędzie się skadem- 
ja w sali przy ul. Czer. Krzyża Ne 20. 

Bund odbywa pochód łączny z przed domu przy ul. 
Nalewki M 34 drogą okólną z dzielnicy żydowskiej do ul. 
Przejazd, gdzie nastąpi rozwiązanie go © gedz. 11 rano. — 
Posle — Sjon — lewica — zbiera się o godz. 9 min. 30 ra- 
no przy ul. Karmelickiej i odbywa pochód przez Nowolipkie 
Zamenhoffa-Miłą na pl. Muranowski, a stamtąd, po przemó- 
wieniach przez ul. Nalewki i Nowolipki po! Karme- 
licką. Niezależna Socj. Partja Pracy — zi się przy ul. 


Leszno N 49 o godz. 10 rane i udaje się pochodem przez 
ul. Solną na pl. Mirowski, — Poale — Sjon — prawiea — 
zbiera się o godz. 9-ej rano przy ul. Gęsiej Me 14 í masre- 
ruje ul. Nalewki na pl. Muranowski, a stamtąd ul, Muranow= 
ską i Zamenhoffa — powraca na ul. Gęsią. 


Czy jesteś człenkiem L.O.P.P. 


WIADOMOŚCI BIEŻĄCE 


Wtorek dn. 26 kwietnia 
DZIŚ: Kleta 1 Marcelina JUTRO: Teofila i Tertuljana 
Wschód słońca 417, zachód słońca 18.51 
Przybyło dnia 6.50 
Wschód księżyca 1.19, zachód księżyca 20.06 
Długość dnia 14.34 


OGOLNE 


— OBRADY DYREKTORÓW KOLEI 

W dniu wczorajszym odbyły się w Min. Komunikacji 
«brady dyrektorów kolei przy udziale ministra Kühna. W ob- 
radach pozatem wzięli udział podzekretarze stanu p. Czapski 
1 p. Gallot i naczelnicy wydziałów dochodów poszczególnych 
Dyrekeyj. Konferencja była poświęcona sprawom, związanym 
z kontrolą dochedów. Omówiono sprawy pracy na stacjach, 
sprawy uproszczenia rachunkowości kas biletowych, bagażo- 
wych i towarowych, kontroli rachunkowości i kontroli bez- 
pośredniej, 

— KONGRES „INSTYTUTU PRAWA MIĘDZYNARO- 


DOWEGO* 
Doroczny kongres „Instytutu Prawa Międzynarodawego* 


odbędzie się w tym roku w Oslo w sierpniu. Przewodniczą- 
cym zjazdu będzie znany prawnik norweski p. Beichman. Se- 
kretarzem zjazdu będzie profesor uniwersytetu w Gandawie 
p. Charles de Visscher, Program kongresu przewiduje sprawy 
międzynarodowych dróg wodnych i morskich, kobiet zsmę- 
żnych. prawodawstwa lotniczego it». 

— OBRADY W SPÓŁDZIELNIACH ROLNICZYCH 

Związki rewizyjne oraz Centralna Kass, należące do zje- 
dnoczenia zrzeszeń spółdzielni rolniczych czynią przygotowa- 
nia do dorocznych zgromadzeń. Dziś odbyło się posiedzenie 
warszawskiego oddziału Centralnej Kasy. Po obiedzie zaś o- 
bradowało ogólne zebranie warszawskiego oddziału związku 
rewizyjnego, Tematem narad poza sprawozdaniem z ubiegłe- 
go okresu były zagadnienia ktedytówe. Doroczne zebranie 
Centralnej Kasy odbędzie się w keńcu maja r. b, Zjazd zaś 
zjednoczenia związków spółdzielni rolniczych zwełany będzie 
w keńcu czerwca r. b. do Gdyni. Zjazd wyłoni delegację na 
międzynarodowy zjazd spółdzielczości rolniczej, który w tym 
roku odbędzie się w Budapeszcie lub Lozannie w lipcu rb. 

— ZJAZD RADY GŁÓWNEJ ZWIĄZKU INWALIDÓW 


WOJENNYCH 
W dniu 8 maja b. r. odbędzie się w Warszawie zjazd 


Rady Głównej Związku Inwalidów Wo'ennych R, P. 

— NOWE PRZEPISY O CHOWANIU ZMARŁYCH 

W Dzienniku Ustaw Nr, 35 z dnia 25 b. m. ovubiiko- 
wana została ustawa o chowaniu zmarłych i Stwierdzaniu 
przyczyny zgonu, która szczegółowo ustala przepisy, doty- 
*tzące chowania zmarłych, stwierdzenia przyczyny zgonu, oraz 
przepisy cmentarne. Ustawa o chowania zmarłych wchodzi w 
życie w 6 miesięcy od dnia jej ogłoszenia, przyczem moc 
tracą wszelkie przepisy, dotyczące obecnie omawianych kwe- 
styj. 

— WSTRZYMANIE REJESTRACJI SIŁ PRACOWNI- 
CZYCH DO FRANCJI 

Państwowe urzędy pośrednictwa pracy wstrzymały 
całkowicie, wobec niepomyślnej sytuacji na rynku pracy 
we Francji, rejestrację kandydatów, pragnących wyjechać 
tam w celach zarobkowych. Obecnie do Francji wyjeżdżać 
mogą jedynie emigranci, posiadający imienne kontrakty 
pracy, otrzymane bezpośrednio od pracodawcy. Kontrakty 
te muszą być poświadczone przez władze francuskie, oraz 
odpowiedni konsulat polski. Robotnicy polscy, posiadający 
dawne kontrakty, którzy przybyli do kraju na urlop, po” 
wracać mogą do Francji bez przeszkód. 


MIEJSKIE 


— NOWY KONSUL STANÓW ZJEDNOCZONYCH 

Minister Spraw Zagranicznych udzielił w dniu 20 b. m, 
formalnego uznania p. C. Warwick Perkins (iuńiorowi) ja- 
ko: konsułowi w konsulacie generalnym Stanów Zjednoczo* 
nych Ameryki Północnej w Warszawie. 

— FINANSE POLSKI NA TLE POŁOŻENIA MIĘDZY- 
NARODOWEGO 


W dniu 25 b. m. odbył się w sali Stow. Techników 


odczyt d-ra Wacława Fajansa na temat „Finanse Polski na 
tle położenia międzynarodowego". - Jest to jeden z cyklu 
odczytów ekonomicznych, organizowanych przez Ligę 
Pracy. 

— ODCZYT W STOW. POLSKO - FRANCUSKIEM 

W piątek, 29 b. m., o g. 7-ej wiecz., w Stow. Polsko- 
Francuskiem (Bracka 18), p. Jerzy Giżycki, wygłosi odczyt 
LR „Dzieło Francji w Afryce Zachodniej" (z przezrocza- 
mi). 

— KONFERENCJE 0 WYBORZE ZAWODU 

We środę, 27 b. m., o g. 8 w. odbędzie się w sali gimn, 
Im. J. Zamoyskiego (Smolna 30) czwa:ta z kolei konferen- 
cja o wyborze zawodu z cyklu urządzanych staraniem 
„Zjednoczenia Zrzeszeń Rodzicielskich". Mówić będzie p. 
Antoni Bogusławski, mir. dypl. w st. spocz. „O zawodzie 
wojskowym". Wstęp wolny dla młodzieży klas wyższych, 
rodziców i wychowawców. 

„—_ NOWA SIEDZIBA POLSKIEGO TOW. FILATELI- 

STÓW 

Polskie Towarzystwo `Filatelistów w Warszawie — 
przenioslo stę obeciie do nowego lokalu przy nl. Królew- 


DZIEŃ POLSKI", 26 kwietnia 1932 r. 


Nr. 115 


Z Rady Miejskiei 


Z WCZORAJSZEGO POSIEDZENIA 


(n. n.) Stało się tak, jak przewidywaliśmy. Na wczo- 
rajsze posiedzenie, aranżerowie w osobach przedstawicieli 
t. zw. bloku mającego rzekomo bronić spraw robotniczych, 
a w rzeczywistości uprawiającego najwstrętniejszą — bo 
opartą na judzeniu pracowników miejskich przeciwko ma- 
£istratowi — demagogię, postarali się o licznych słucha- 
czów, którzy gęsto obsiedli galerje i dla tej galerji wygła- 
szali wiecowe przemówienia. Stwierdzić należy, że do blo- 
ku należą: Ch-Decja, N. P. R., P. P. S. - C, K. W. wraz 
z niekryjącym swych zachwytów pod adresem bolszewic- 
kiej gospodarki w Sowietach — Bundem. 


Bądź co bądź dla Chadeków z Rady Miejskiej, któ- 
rych leaderami są: dr. Józef Zawadzki i zasłużony ławnik 
p. Kazimierz Koralewski zawieranie bloku z jawnię bolsze- 
wizującymi elementami lewicy żydowskiej jest conaj- 
mniej... znamienne. Znamienniejsze jeszcze było wystąpie- 
nie speakera chadeckiego, p. Spasińskiego, który wystąpił 
z wnioskiem podniesienia o 100 proc. opłat w rzeźni miej- 
skiej za ubój i by stąd otrzymane pieniądze przeznaczyć 
na prowadzenie robót, zatrudniających 1.100 bezrobotnych. 


Przy tej sposobności przypomnieć należy fakt, że sto- 
sunki w rzeźni warszawskiej już obecnie mimo niezwykle 
niskich cen bydła rzeźnego, sprawiają, że cena mięsa jest 
nieproporcjonalnie wysoka. Nakładanie dalszego haraczu 
na mięso — bite w rzeźni warszawskiej musiałoby się od- 
bić na znacznym spadku konsumcji, a więc nie przynio- 
słoby spodziewanych funduszów na zatrudnienie bezrobot- 
nych. 

Inni mówcy, bardziej skrajni, jak ławnik Alter (Bund), 
Haupe ` (PPS-CKW), Szczypiorski (BBS), Raabe i inni 
omawiali w: demagogicznym sosie podane sposoby zwięk- 
szenia dochodów miejskich, twierdząc, że tym sposobem 
uniknąć można zawieszonych przez Magistrat robót. 
A więc według tej lewicowej koncepcji taką równowagę 
budżetową osiągnąć można przez nałożenie na kamienicz- 
ników nowych podatków, jak zwiększenie podatku docho* 
dowego, podniesienie opłat za kanały í za oczyszczanie 
ulic, oraz, co do pewnego stopnia słuszne było, przez ob- 
niżenie pensyj wyższych urzędników Magistratu oraz 
przedsiębiorstw miejskich. Przytaczane przez mówców” 


niektórych, w tej dziedzinie szczezóły były dementowane 
przez obecnych członków Magistratu. 

Dłuższe wyjaśnienie z dziedziny obecnej sytuacji finan- 
sowej miasta wygłosił p. prezydent Słomiński, który 
stwierdził, że według ostatnich „obliczeń wydziału finanso- 
wego, uchwalony w sumie ogólnej 247 milionów złotych 
budżet miejski, trzeba będzie skomprymować o 23 miliony. 
W następstwie tej konieczności, oszczędności będą musia- 
ły dotknąć wszystkich dziedzin gospodarki miejskiej za- 
równo wydziałów administracyjnych, jak i przedsiębiorstw, 
zarówno wydatki osobowe, jak i rzeczowe, zarówno wy- 
sokość wynagrodzenia pracowników, jak i ograniczając ich 
liczbę do niezbędnej konieczności. 

Demagoziczne traktowanie tych zagadnień przez mów- 
ców zwróconych ku galerji szkodzi całej tej akcji, obniża- 
jąc autorytet samorządu. Mimo zmniejszenia wpływów z 
podatków w ciągu ostatnich 3 lat o 30 proc. (w ostatnim 
r. 1931) wpływy te zmniejszyły się o 16 proc. w porówna- 
niu do roku poprzedniego. Magistrat wypłacił około 9 mi- 
lionów procentów od pożyczek, spłacił zgórą 10 milionów 
zobowiązań Zakładów Zaop i nie dopuścił do żadnego pro- 
testu wekslowego. x š 

Mimo tak wielkich wypłat, w następstwie niepoczy- 
talnej krytyki zarówno członków Rady Miejskiej, jak i 
organów prasy, będących odzwierciadleniem tych poglą- 
dów. urabia się zagranicą niepochlebną opinię o gospodar- 
ce samorządu, co źle się odbijać musi na zaufaniu. 

Dlatego też, w zakończeniu swego, słusznego i dobrze 
wygłoszonego, przemówienia, p. prezydent Słomiński z na- 
ciskiem to podkreślił. Magistrat nie może zejść z obra- 
nej drogi najdalej idących kompresyj budżetowych, które 
we wszystkich możliwych kierunkach z żelazną konsekwen- 
cią będą przeprowadzane, by w ten sposób uchronić mia- 
sto od ruiny. 

W rezultacie tego trwającego do godz: 12.30 w nocy 
posledzenia, wnioski odesłane zostały do opinji Magistratu, 
żądanie zaś wybrania jakiejś komisji radzieckiej mającej 
ująć, w swe ręce sprawę oszczędności, odrzucono znaczną 
większością głosów. Uchwałono w 1-szem czytaniu 10-mi- 
lionową krótkoterminową pożyczkę oraz nadano nazwę 
lalei Jerzego Waszyngtona drodze na Saskiej Kępie. 


ANN 


skiej 2 — 1 p. Posiedzenia odbywają się w poniedziałki od 
g. 7-ej do 10-ej. 


— POŻYCZKA NA WYKOŃCZENIE DOMÓW POD- 
MIEJSKICH 

Komitet rozbudowy m. st. Warszawy otrzymał z Ban- 
ku Gospodarstwa Krajowego zawiadomienie o przyznanie 
kontyngentu na wykończenie budowy domów podmiejskich 
w.roku bieżącym w sumie 150 tys. złotych. Kredytami zj 
B. G. K. obięty jest pas, otaczający Warszawę w promie- | 
niu 15 km., a młanowicie od Milanówka i Podkowy Leśnej 


włącznie do Giłkowa i Konstancina,  Świdra, Sagwa | 


Kobyłki, Pustelnika į Gucina. 


Nowe ksiażki 


Księgarnia M. Arcta w Warszawie wydaje p. t. „Zaj- 
mujące Czytanki”, cykl różnych powiastek ; opówiadań, 
które rzeczywiście są nietylko zajmujące, lećz i bardzo pou- 
czające a każda taka powiastka przeprowadza pewną ideę 


podaną młodemu czytelnikowi w miły i przystępny spo- | 


sób. Ostatnio wyszły następujące czytanki: 


I 
JAN POWALSKI — w „Zaklętym Zamku“. Opowiada- 


nie z podhala. 
M. BUYNO-ARCTOWA — „Syn Policjanta“, 


Z sądów 


O ZNIESŁAWIENIE SĘDZIEGO DEMANTA 
Sąd Apelacyjny rozpatrywał wczoraj sprawę redakto- 
ra odpowiedzialnego „Robotnika“ p. Stojanowskiego, os- 
karżonego o zniesławienie sędziego Demanta. „Roóbotnik* 


zamieścił mianowicie wzmiankę, w której zarzucał p. De- | 


mantowi, iż w 1918 był komisarzem bolszewickim w Ka- 
zaniu i przyjechał do Polski dzięki pomocy komunisty pol- 
skiego, Leszczyńskiego. 

"Przewód sądowy pierwszej instancji ustalił nieprawdzi- 
wość tej wiadomości i w rezultacie p. Stojanowski zo- 


stał skazany na 6 mies. więzienia. Zarówno obrońcy, iak] 


prokurator wnieśli skargi apelacyjne. 
Sprawa znalazla się już raz na wokandzie sądu apela- 


cyjnego, lecz została odroczona, celem powołania na wnio” | 


sek obrony w charakterze świadków adw. J. Kon'ca, adw. 
Z, Nagórskiego, p. J. Krusche i sędziego Demanta. 
Wczoraj po kilkugodzinnej rozprawie Sąd Apelacyjny 
ogłosił wyrok, zatwierdzający karę 6 mies, więzienia, wy- 
mierzoną przez pierwszą instancję p. Stojanowskiemu. 


Z Teatrów 


OPERA. Dziś pod kierunkiem kapelmistrza Zuny ope- 
ta Pucciniego „Madame Butterfly" z pp. Zmigrod-Fedycz- 
kowską, Lenczewską - Sławińską. Doboszem i majem. 

„ Jutro „Aida“; w roli tytułowej drugi występ znakomi- 
tej primadonny p. Wandy Wermińskiej. Pod dyr. kapelmi- 
strza Mazurkiewicza w operze tej biorą udział pp.: dr. 
Roesler - Stokowska, Dygas, Mossoczy, Mai, Trembicki 
i inni. 

„NARODOWY. Dziś į dni następnych sztuka. Mus- 
soliniego 1 Forzana „Sto dni" w reż, dyr. Ludwika Solskie- 
igo, z pp. Brydzińskim, Samborskim, Jasińską. Jarszewską, 
Węgrzynem, Gawlikowskim i in. 

NOWY. Dziś | codziennie Świetna komedia włoska 
M. Cammaslo i N Ocilia „Młodość szumi“ (Addio giovi- 
nezza) z J. Smosarska i T. Wesołowskim. 

LETNI. Dziś | futro komedja Ludwika Verneuil'a p. 
t „Bank Nemo“ z J Leszczyńskim Gorczyńska. A. Fer- 
tnerem Kurnakow'czem. Hnvdzińskim Ranackim 

POLSKI. Dziś i dni następnych komedja Shawa „Pi- 
zmaljon”, wybornie grana przez cały zespół z Romanów- 
Ga: Slubicką, Węgierko. Dominiakiem i Buszyńskim na 
czele. 

| W próbach komedja Nowaczyńskiego p. t. „Komedja 
; amerykańska". 
! MAŁY. Dziś j jutro świetna sztuka Kiedrzyńskiego p. 
jt. „Szczęście od Jutra", Obsada premierowa z Mila Kamiń- 
ską, Gryf-Olszewską. Munclingrową, Zelwerowiczem, Bo- 
neckim i Pawłowskim w rolach głównych. 


ATENEUM. Dziś | codziennie „Car Lenin" ze Stefanem 
Jaraczem w roli ełównei. 

MORSKIE OKO. Dziś í jutro świetna rewia wiosenna 
p. t. „Listek fizowy". 

NOWOŚCI. Dziś i jutro rekordowa operetka p. t. 
«Wlktorja i jej huzar* Abrahama w nowej obsadzie - 

BANDA (Kabaret komików). Dziś 
wia p. t. „Wiosna Bandytów", 
| „NOWY ANANAS". Dziś powtórzenie premiery aktual- 
nej rewji p. t. „Co to bedzie w maju”. 

„JASKÓŁKA“ (W Łazienkach). Codziennie, o godz. 
17-ei „Słowik* Andersena w rezyserji H. Buczyńskiej, 


i dni następnych re- 


Repertuar kinoteatrów 


Apollo (Marszałkowska 106): — „Puszcza”. 
Atlantic — (Chmielna 33): „Godzina z Tobą". 
Capitol — „Buster się żen 
Casino (Nowy Świat): — „Obcym wolno całować". 
Colosseum (Nowy Świat); — „Nenita, kwiat Hawany" 
Hollywood — „Zemsta nietoperza”, 

Filharmonja — „Sierżant X". 

Majestic — „Śpiewak nieznany" 

Palace (Chmielna 9) — „Hotel Atlantic". 

Pan (Nowy Świat 40): — „Buster się żeni". 

Stylowy (Marszałkowska 108): — „Upiór Paryża", 
Śwłatowid (Marszałkowska 111).—„Szanghaj Express", 
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„DZIEŃ POLSKI, 26 kwietnia 1932 r. 


ŻYCIE GOSPODARCZE 


PRZEMYSŁ AMERYKAŃSKI W EUROPIE 


Przy ocenie inwestycyj amerykańskich, rea- 
lizowanych w Europie, dotychczas omawiano w 
pierwszym rzędzie miljardowe kredyty, ulokowa- 
ne przez Stany Zjednoczone w poszczególnych | 
krajać. Problemy zainteresowań amerykańskich 
należy z ująć z zupełnie dotychczas nieoświetlo- 
nego punktu widzenia, biorąc za podstawę roz- 
ważać bezpośredni udział przemysłowców ame- 
rykańskich w Europie i tworzenie tutaj przedsię- 
biorstw amerykańskich. 

Do końca 1930 r. istniało w Europie około 
1400 przedsiębiorstw amerykańskich, o kapitale 
około 1 i pół miljarda dolarów, t. i. około 20 proc. 
wartości wszystkich amerykańskich przedsię- 
biorstw przemysłowych zagranicą. Do sumy tej 
dodać należy jednak nieuchwytną wartość poro- 
zumień i układów na tle wykorzystywania paten- | 
tów i licencyj. co przynajmniej dwukrotnie pod- ; 
wyższa wartość wymienionego powyżej kapitału. 
Z sumy tej przypada około 500 mili. dolarów na 
przedsiębiorstwa amerykańskie w Anglii, około 
217 mili. na Niemcy, 145 mili. dolarów na Fran- 
cję, 113 mili. dolarów na Włochy. 

Zainteresowania amerykańskie koncentrują 
się w pierwszym rzędzie na przemyśle elektor- 
technicznym. fabrykach aparatów telefonicznych 
i telegraficznych, przemyśle naftowym, -zórni- | 
czym, samochodowym, filmowym, chemicznym ij 
gumowym. Najsilniej przedstawia się udział Sta- 
nów Zjednoczonych w przemyśle elektrycznym. 
Tak więc General Electric Co. ma znaczne udzia- 
ły w Anglii pod nazwą „General Electric Limi- 
ted“, we Francji — grupie „Societé Alsacienne de 
Construction Mecanic, Thomson-Houston*, we 
Włoszech — „Soc. Edison Clerici“, oraz „Franco 
Tossi“, w Szwajcarji—„Trolliet Frères. W Niem- 
czech koncern ten posiada pakiet akcji AEG, 16- 
procentowy udział w fabryce żarówek „Osram“, 
oraz 11 miljonów dolarów w firmie Siemensi 
Halske. Analogicznie przedstawiaja sie udziały 
w. fabrykach lamp i żarówek w Austrii i na Wę- 
grzech. Drugi potężny koncern amervkański 
„Westinghouse Elektric Co“ zawarł układ z to- 
warzystwem Siemens Schuckert w sprawie 
wspólnej eksploatacji; w Anglii analoviczne poro- 
zumienie zawarto z grupa Metronolitan Vickers! 
oraz English Elektric Co, we Francii z Com- 
pagnie Electro Mecanic. Ponadto udział w wyso- 
kości 45 proc. koncern ma w Materiel Electric 
Schneider-Westinghouse. W ten sposób wrływy 
amerykańskie kontrolują 50 proc. angielskiego 
przemysłu elektrycznego. w Niemczech około 40 


Dochody I wydatki państwa 


W marcu, t. 1. w ostatnim miesiącu r. b. budżetowego, | 
nastąpił wzrost dochodów państwowych o blisko 15 mili. 
złotych. Równocześnie jednak zwiększyły się wydatki 
o przeszło 30 milj. zł. Tak znaczny wzrost wydatków 
tłumaczy się przypadającemi na marzec płatnościami z 
tytułu rat amortyzacyjnych i procentów od pożyczek za- 
granicznych; płatności te wyniosły blisko 32 mili. zł. Po- 
zatem zwiększyły się znacznie, gdyż o przeszło 7 milj. zł., 
wydatki Ministerium Pracy i Opieki Społecznej ze wzglę- 
du na wydatniejsze zasiłki dla bezrobotnych i inne roz- 
chody. Według danych G. U. S., ogólne dochody skarbo» 
we w marcu r. b. wynosiły 179.413.000 złotych, wobec 
164.468.000 zł. w lutym r. b., a 252.241.000 w marcu 1931 
roki, wydatki zkś 224.224/000 zł. względnie 193.860.000 zl. 
i 288.817.000 zł. W całym roku budżetowym 1931/32, to 
jest od 1.IV 1931 do 1.IV 1932 r. suma dochodów wyra- 
żała się cyfrą 2.262.105.000 zł, a suma wydatków wynosi- 
ta 2.466.130.000. $ 

Nadwyżka wydatków nad dochodami wyrażała się 
przeto w marcu r. b. kwotą 44.811.000 zł., wobec 29.392.000 
złotych w lutym r. b., a za rok budżetowy 1931/32 wyno- 


ila 204 milj. zl. 
Ek Poszczególne pozycje dochodów i wydatków państwa 


|Anglji, Francji, Włoch i Niemiec. 


proc., a we Francji cały prawie ten przemysł z 
nielicznemi wyjątkami znajduje się pod wpływem 
Ameryki. A 

Z amerykańskich przedsiębiorstw siły i świa- 
tła wymienić należy „Utilites Power and Light“, 
które posiada udział w największych koncernach 
W przemyśle 
telefonicznym International Telephone and Tele- 
graph Corp. kontroluje olbrzymią ilość sieci tele- 
fonicznych i produkcję fabryk w Hiszpanii, Ru- 
munji, Turcji, Anglji, Niemczech, Francji, Austrji, 
Czechosłowacji, Węgrzech, we Włoszech, w Bel- 
gii i Polsce. Dwadzieścia amerykańskich przed- 
siębiorstw naftowych działa na terenie Europy, 
obejmując kilkuset filjami cały kontynent. 30 — 
50 proc. rynku angielskiego. przeszło 30 proc. 
rynku francuskiego i około 50 proc. rynku nie- 
RR zaopatrują koncerny amerykańskie w 
naftę. 

Z pośród największych fabryk samochodo- 
wych General Motors Corp. i Ford Motor kon- 
trolują produkcje przemysłu samochodowego w 
Ariglii, w Belgii; w Polsce, we Francji i Niem- 
czech. Natomiast wycofały się z udziału w Eu- 
ropie koncerny Hudson - Essex, Chrysler i Stude- 
baker. W przemyśle metalowym bardzo poważ- 
nie przedstawiają się udziały Harrimana u Gies- 
chego oraz w hucie Królewskiej i Laura w Kato- 
wicach, w Alluminium Co of America w Norwe- 
gii i Francji, National Lead Co w Niemczech, An- 
glji i Norwegii. 

„ Jaka jest przyczyna tej wędrówki przemysłu 
amerykańskiego do Europy? Można dać na to 
krótką odpowiedź: szalona oszczędność kosztów, 
niskie płace, bardziej dogodna możność zaopa- 
trywania się w surowce, lepsze przystosowanie 
do potrzeb rynku europejskiego — oto zasadnicze 
momenty. 


Na podkreślenie zasługuje statystyka zysków 
przedsiębiorstw amerykańskich w, Europie. Tak 
więc, według danvch statystycznych, w okres'e 
od lat 1928 — 1930, 38 przedsiębiorstw w Euro- 
pie zanotowało zyski w granicach przeszło 30 
milj. dolarów. Autor przewiduje dalszy jeszcze 
rozwój tego nowego ruchu eksportowego z Ame- 
ryki do Europy. gdyż producenci amerykańscy 
przekonali się, że rynek europejski przez bezno- 
średnią produkcję może okazać się bardziei poje- 
mnym, niż przez sprzedaż artykułów eksporto- 
é wyprodukowanych w Stanach Ziadnoczo- 
nych. 


przedstawiały się w tysiącach zł. nastepulacp: (pierwsza 
cyfra z marca r. b., druga z marca r. ub.: dochody: admi- 
nistracja 110.842 — 153.147, w tem dochodyj skarbowe z 
podatków i opłat 84.933 114.157, inne dochody admini- 
stracyjne 25.909 — 38.990{ wpłaty do skarbi państwa z 
przedsiębiorstw 12.913 — 40.981, z monopoli 55.658 — 
58.113; wydatki“ administracja 224.222 — 288.772, w tem 
władze naczelne 1.690 — 1.699, Ministerium Spraw Zagra- 
nicznych 1.591 — 6.366, wojskowych 61.946 — 68.598, we- 
wnętrznych 19.808 — 20.992, skarbu 10.413 — 12.008, spra- 
wiedliwości 12.029 — 10.711, przemysłu i handlu 2.017 — 
2.746, komunikacji 295 — 1.385, rolnictwa 1.389 — 4.528, 
wyznań rel. i ośw. publ. 29.261 — 37.728, pracy i opieki 
społecznej 20.714 — 22.728, robót publicznych 2.767 
15.298, relorm rolnych 1.452 — 4.764, poczt i telegrafów 
161 — 155, emerytury 14.032 -- 18.895, renty inwalidzkie 
i pensje 12.769 — 20.049, obsługa dłuzów państwowyćh 


131.888 wobec 7.863 w lutym r. b., a 40,122 w marcu ub. r.;| 


dopłata skarbu państwa do przedsiębiorstw 2 — 45. 

Niezależnie od tego nadzwyczajne wydatki inwesty- 
cyjne z rezerw skarbowych wynosiły w marcu r. b. 546.000 
złotych, wobec 11.000 zł. w lutym r. b., a 234.000 w mar- 
cu 1931 r. 


W sprawie przesunięcia terminu składania zeznań o dochodzie 


Wobec późnego opublikowania ustawy o tymczaso- 
wym stosowaniu wyjątkowych zasad bilansowania, 
cały szereg spółek akcyinych nie będzie w możności bez 
żadnej z ich strony winy, w przewidzianym ustawowo 
terminie sporządzić bilans, zwołać zwyczajne walne zgro- 
madzenie i złożyć zeznanie o dochodzie. Na tem tle Centr. 
Zw. Polskiego Prem. Górn. Handlu i Fin. wystąpił do 
Min. Skarbu z prośbą o przesunięcie w roku: ‘bieżącym 
terminu saznań o dochodzie o 2 miesiące oraz 


do p. ministra Przem. i Handlu, prosząc o interwencję w 
Min. Sprawiedliwości w sprawie zaniechania wymiaru kar 
członkom zarządu spółek akcyjnych za przekrorzenie ter- 
minu zwołania nadzwyczajnego walnego zgromadzenia 
akcjonarjuszy. : 

W. odpowiedzi na to wystąpienie Min. Skarbu — jak 
nas informuje Centr. Zw. Polskiego Przem., Górn., Handlu 
i Finansów — zakomunikowało, że nie mogąc się przy- 
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terminu składania zeznań o dochodzie na rok podatkowy, 
1932, będzie udzielało odroczenia wzmiankowanego termi- 
nu na indywidualne prośby należycie umotywowane. 


Międzynar. Stow. Ochrony 
Własności 


Z inicjatywy grupy przemysłowców i prawników pol- 
skich powstaje Oddział Polski Stowarzyszenia Międzyna- 
rodowego Ochrony Własności Przemysłowej. Zadaniem 
Oddziału Polskiego jest współdziałanie ze Stowarzysza- 
niem międzynarodowem (Association Internationale vour la 
Protection de la Propriété Industrielle), założonem w 1897 
w Szwajcarii. Siedzibą Oddziału będzie Warszawa. 
"W najbliższym czasie, a mianowicie od 16 — 20 maja 
r. b. odbędzie się w Londynie kóngres Stowarzyszenia. 
W związku z tem grupa organizatorów Oddziału Polskiego 
dąży do tego, aby Polska na tym kongresie mogła już wy- 
stąpić jako jednostka autonomiczna narówni z innemi od- 
działami narodowemi. 

. Pierwsze organizacyjne zebranie Oddziału Polskiego 
odbędzie się w dniu 28 kwietnia 1932 r. w siedzibie Urzędu 
Patentowego Rzeczypospolitej Polskiej przy ul, Wiejskiej 
Nr. 14 o godz. 8 wiecz. 

Porządek dzienny zebrania organizacyjnego jest na- 
stępujący: 1) Słowo wstępne — wypowie prezes Urzędu 
Patentowego S. Czaykowski, 2) odczytanie regulaminu 
oddziału i uwagi, dotyczące regulaminu — komunikat o 
kongresie londyńskim — adw. dr. R. Kuratowski, 3) wy- 
bory do Rady Oddziału, 4) wolne wnioski. 


IRFORMACJE 

— PLENARNE POSIEDZENIE IZBY PRZEMYSŁOWO- 
HANDLOWEJ. 

Dnia 29 b. m. odbędzie się plenarne posiedzenie War- 
szawskiej Izby Przemysłowo-Handlowej. 

— KOMISJA DO SPRAW HANDLU 

Następne - posiedzenie. „pracującej pod bęzpośredniem 
przewodnictwem p. ministra F. Zarzyckiego, komisji po- 
mocy dla handlu odbędzie się w dniu 30 b. m. Obrady bę- 
dą dotyczyły sprawy obciążeń socjalnych i możliwości ulg 
w ich spłacie. Referat w tej sprawie wygłosi p. B. Sikor- 
ski, dyrektor zrzeszenia kupców w Poznaniu. Sprężysta 
działalność komisji, której opinię znaidują natychmiastowe 
uwzględnienie u czynników miarodajnych, spotyka się z 
powszechnem uznaniem. w szerokich sferach „ kupieckich, 
już odczuwających znaczną ulgę dzięki spowodowanym 
przez działalność komisji zarządzeniom. 

OBROTY ZBOŻEM NA GIEŁDZIE WARSZAW- 
SKIEJ W MARCU I 

Ogółem na warszawskiej giełdzie zbozowo-towarowej 
dokonano w marcu r. b. 695 tranzakcyj zbożęm. Obrót 
wynosił 10.164% ton, z czego na Żyto przypada 147 tran- 
zakcyj na 3.225% ton, pszenicę 43 tranzakcy| — 1.035, 
jęczmień 20 tranzakcyj — 205 ton i na owies h tranzak- 
cyj — 555 ton. W porównaniu z miesiącem poprzednim, 
obroty zbożem w marcu zwiększyły się o blisko 50 próc. 
Najwięcej obrotów dokonano żytem 1 pszenicą.| 

— EKSPORT RYŻU Z POLSKI. | 

Eksport ryżu z Polski polega na obrócie uszlachetnia- 
iącym łuszczarni gdyńskiej. W roku 1931 eksportowano z 
Qdyni z górą 20 tys. ton ryżu, wartości około 10 milionów 
zł, w porównaniu do 5,3 tys. ton w r. 1930 i 3 tys, ton w 
r. 1929. Odbiorcami ryżu łuszczonego w Polsce $a następu- 
jace państwa: Czechosłowacja, Anglja, Rumunja, Turcja, 
Finlandja, Estonia, Węgry, Austria, Danja, Holańdja, Niem” 
cy i Rosja. 

— ROBOTY SEZONOWE W ŁODZI 

Minister pracy przyjął delegację żwiązku robotników 
sezonowych w Łodzi, która przedstawiła mu katastrofalną 
Sytuację tej kategorii robotników. Delegacja podkreśliła, 
iż podjęcie robót inwestycyjnych wysunąć należy, jako pa- 
lący postulat olbrzymich rzesz bezrobotnych, których ma- 
gistrat łódzki nie może zatrudnić. , Min. Hubicki. oświad- 
czył, że rząd, doceniając sytuację w Łodzi, przyjdzie iei 
Zz pomocą. Kredyty na ten cel przyznane będą dla Łodz 
„w granicach około 300.000 zł, miesięcznie. 

— ZMNIEJSZENIE ILOŚCI SAMOCHODÓW. 

Ciężkie straty, jakie wskutek ogólnego kryzysu, pogłę- 
bionego wprowadzeniem przed rokiem ustawy o funduszu 
drogowym, poniósł ñasz automobilizm, uwydatniaią się 
najlepiej w ilości pojazdów mechanicznych w Polsce. O- 
gólna liczba tych pojazdów zmniejszyła się z 47.341 z po- 
czątkiem stycznia r. ub. do 36.737 w początkach stycznia 
r, b., czyli o 22 proc. Liczba samochodów spadła z 38.760 
do 27.964, czyli o 28 proc., samochodów prywatnych i u- 
rzędowych z 19.887 do 13.964, czyli o 35 proc.|Liczba za- 
rejestrowanych motocykli, która wzrosła w pierwszem 
półroczu r. ub, z 7.940 do 8.525, obniżyła się w drugiem 
półroczu r. ub. do 8.047. V LS S 

— NOWE ZAMÓWIENIA SOWIECKIE 

Sowpoltorg prowadzi obecnie rokowania z szeregiem 
hut i fabryk w Polsce o dostawę dla Sowietów pewnych 
ilości cynku, węgla oraz lokomotyw i niektórych maszyn. 
Rokowania te są na dobrej drodze i należy przewidywać, 


chylić do prośby o generalne odroczenie spółkom akeyinym [że finalizacja iah nastęni już w czeste 
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Biuro Likwidatora mienia b. Petersbursko- Tulskiego, Moskiewskiego, 
Połtawskiego oraz Kijowskiego Banków Ziemskich 


niniejszem podaje do wiadomości: 


1) że za nieuiszczenie zaległości i innych należności z pożyczek przez Banki wydanych, a również za nlespłacenie przełerminowanych 
pożyczek krótkoterminowych odbędą się w obecności Likwidatora licytacje publiczne niżej podanych nieruchomości: pierwsza 2-go czerwca 
1932 r., a jeśli pierwsza nie dojdzie do skutku, druga 20 czerwca 1932 r.; 2) że zgodnie z Š 24 Ustawy Banku, licytacja się rozpocznie od sumy 
nieumorzonej pozostałości wydanej pożyczki, z doliczeniem do tej sumy raty bieżącej, wszystkich zaległości w ratach, należności przewidzia- 
nych w Š 19 Ustawy Banków, zaległości zaliczonych na rachunek dłużnika z powodu przerachowania pożyczek rublowych, kosztów egzekucji 
obciążających dłużnika, wszystkich wydatków uskutecznionych na rachunek dłużnika, a również zaległości podatkowych, skarbowych I komu- 
nalnych, o których informacje będą otrzymane przed dniem licytacji, przyczem na nabywcę nieruchomości będą przelane obciążające sprzedaną 
nieruchomość pożyczki długoterminowa 1 nieprzeterminowana krótkoterminowa, z ratą bleżącą i należnemi odsetkami od niej; 3) że osoby ży- 
czące wziąć udział w licytacji mogą przeglądać w Kancelarji Biura Likwidatora akta, dotyczące zastawu nieruchomości wystawionych na 
sprzedaż od g. 9 do 1, w dniach urzędowania Biura; 4) że osoby przystępujące do licytacji winne przed rozpoczęciem przetargu złożyć vadlum 
w wysokości wszystkich zaległości i wydatków, które obciążą nabywcę nieruchomości; 5) że suma zaoflarowana na licytacji, za potrąceniem 
złożonego vadium i nieuiszczonej pozostałości pożyczki oraz raty bieżącej z należnemi odsetkami od niej, a również opłaty alienacyjne winne 
być wniesione w ciągu 14 dni od dnia licytacji; w razie zaś nieuiszczenia w terminie wskazanym wyżej wymienionych należności, nabywca 
traci złożone przy licytacji vadium, które będzie obrócone na opłatę zaległości podatkowych, kosztów egzekucji, wydatków uskutecznionych 
na rachunek dłużnika i opłat należnych Bankowi z wystawionej na sprzedaż nieruchomości, a ta pozostanie własnością dotychczasowego wła- 
ściciela i 6) że nieuiszczona pozostałość z przeterminowanej pożyczki krótkoterminowej winna być ulszczoną przez nabywcę w clągu 14 dni 
od dnia licytacji, jeżeli Biuro Likwidatora nie wyrazi zgody na prolongowanie pożyczki w całości lib częściowo na prośbę nabywcy. 


Licytacje na nieruchomości zlemskie I miejskie odbędą sie w Wilnie, w lokalu Bura Likwidatora 
(ul. Mickiewicza 8) o godzinie 12-ej. 


Pierwsza 2 czerwca 1932 r., druga 20 czerwca 1932 r. ” 


Należności, które 
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38 Hartingh Józef. . « s e + + + e .| Terespol Nieświeski 752,74 962163 1749/69] 5027304 
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Losowanie książeczek P. K. 0. 


Dn. 25 kwietnia odbyło się w Pocztowej Kasie Oszczę- 
dności XIN z rzędu losowanie książeczek premjowanych 
Serji I-e]. 

Premie w kwocie zł. 1.000 padły na następujące N-ry: 
50155, 50547, 50793, 51058, 51176, 53142, 53742, 54367, 54502, 
54693, 54911,-55098, 55171 55986, 56.353, 57076, 57243, 57675, 
57725, 57983, 58636, 59466, 59557, 59954, 60935, 62769, 63078, 
64118, 64605, 64623, 66966, 68087, 68118, 68933. 70264, 70398, 
70843, 71297, 73158, 73263, 73421, 73424, 74518, 74794, 74848, 
75009, 77685, 78210, 78349, 78429, 79266, 79427, 79495, 79976, 
80048, 80059, 80372, 81057, 81089, 81500, 81884, 82111, 82294, 
82500, 83569, 83637, 83838, 83937, 84166, 84247, 84460, 85435, 
86001, 86718, 87248, 87664, 87744, 88012, 88205, 88342, 88898, 
89483, 89624, 89633, 89674, 89793, 90355, 90357, 90553, 91109, 
91317, 91394, 91866, 92278, 92536, 92590, 92602, 93033, 93255, 
94348, 94805, 94886, 95364, 95624 95941 97598, 98413, 98894, 
99242, 99594, 99601, 99670, 99788, 99871, 99924, 100184, 
101081, 101293, 101710, 101718, 102435, 102491 102530, 102622, 
102631, 102636, 103538, 103976, 104065, 104408, 104575, 104607, 
104768, 104888, 105551, 105824, 106817, 107497, 108167, 108345, 
108382, 109021, 109259, 111022, 111222, 111675, 112396, 
113590, 113700, 114241, 114375, 114571 114572, 114616, 
114656, 114668, 61758, 77833, 


Spadek protestów wekslowych 


W marcu r. b. liczba protestów wekslowych osiągnęła 
w stosunku do poprzedniego miesiąca pewien wzrost, je- 
dnakże pod względem wartości uległa dalszemu zmniej- 
szeniu. Według danych Q. U. S. zaprotestowano w marcu 
r. b. 368.960 weksli na sumę 86,6 mili. zł. wobec 360.100 
weksli wartości 88,2 mili. żł. w lutym r. b., a 453.100 we- 
ksli na sumę 121.1 milj. zł. w marcu r. 1931. Protesty 
wekslowe w poszczególnych województwach przedstawia- 
ły się w marcu r. b., lak następuje (pierwsza cyfra — 
liczba weksli w tys. sztuk, druga suma w milj. zl): War- 
szawa 57,8 — 18,2, woj. warszawskie 22 — 4,8, łódzkie 
56,2 — 10,6, kieleckie 42,9 — 7,8, lubelskie 24,6 — 4,7, bia- 
łostockie 18,5 — 3,4, wileńskie 13,8 — 2,5, nowogródzkie 
64 — 1,1, poleskie 79 — 1,2, wotyńskie 12,7 — 2,5, poz- 
nańskie 20,2 — 7,8, pomorskie 9,7 — 3,5, Śląskie 11,7 — 
3,3, krakowskie 25 — 6,1, lwowskie 25,2 — 6,4, stanisła- 
wowskie 7,7 — 1,5, tarnopolskie 6,6 — 1,2. Stosunek we- 
ksli zaprotestowanych do płatnych wynosił w marcu 13,2 
proc, w lutym r. b. 15,1 proc„ a w marcu 1931 r. 12,4 
proc, 


Radio 


TRANSMISJA KONCERTU SYMFONICZNEGO 

W piątek 29 b. m. o godz. 20.15 chór Kaneli Ludowej 
wzmocniony chórem Seminarjum Naucz, przy warszawskiem 
Konserwatorjum wykona wraz z solistami: pn. St. Areasińską 
(sopran), M. Janowskim (tenor) 1 AI. Michałowskim (bas) pod 
batutą Wal, Berdjajewa oratorjum Stanisława Kazury „Lot, 
którego treść osnuta na tle fantastycznego poematu p. Gilo- 
wej. W drugej części koncertu, wiolonczelista Emanuel Fo- 
uerman wykona z tow. orkiestry koncert J. Haydna 1 drobne 
utwory popisowe z tow. fortepjanu. Artysta należy dziś do 
majświetniejszych wiolenczelistów 1 piastuje godność profe- 
Zora berlińskiej Akademji Muzycznej. Stale odwiedza co roku 
Polskę, w której spędził lata dziecinne. 


ODCZYTY I FELJOTONY 

Dnia 29 b. m. o godz. 1710 wybitny prelege't, prol. 
"Tadeusz Pini, mówić będzie ze Lwowa z powodu 120-lecia 
urodzin o „Zygmuncie Krasińskim*. Prelekcja ta przypomni 
radjosłuchaczom twórczość 1 życie natchnionego wieszcza 
1 filozofa, 

W przerwie koncertu symfonicznego zabierze głos przed 
mikrofonem znany pisarz p. Wacław Rogowicz, który mówić 
będzie o „zapomnianych książkach”, zapowiadających wyraź- 
ne talenty, a spoczywających na półkach księgarskich. Spot- 
kają się tu radjosłuchacze z nazwiskiem Rychlińskiego, Waj- 
nertowej I Rombeka. 


PIATEK 
12.10 — Płyty. 13.35 — Płyty. 14,45 — Plyty. 15.25 
— Odczyt maturalny. 16.10 — Płyty. 16.55 — Lekcja an- 
gielskiego. 16.10 — Płyty. 16.20 — Skrzynka pocztowa. 


16.40 — Płyty. 16.55 — Lekcja angielskiego. 17.10 „Zy. 
gmunt Krasiński" — prof. T. Pini (Lwów). 17.35 — Kon: 
cert orkiestry dętej. 18.50 — Rozmaitości. 19.20 — Prze- 
gląd rolniczej prasy zagranicznej (Wilno). 19.30 — Wiad. 
sportowe. 19.35 — Płyty. 19.45 — Pras. Dz. Radjowy: 
20.00 — Pogadanka muzyczna. 20.15 — Koncert symfon'cz- 
ny z Filh. Warszawskiej, Wyk.: Ork. Filh, oraz połączone | 
chóry Polskiej Kapeli Ludowej i Seminarium Nauczyciel- 
skiego przy Warsz. Konserwatorium Muz. pod dyr. W.l 


26 kwietnia 1932 r. 


Berdiajewa, S. Argasińska (son-.), P. Feuermann (wiolon.), 
M. Janowski (tenor), Al. Michałowski (bas). W przerwie— 
felieton literacki p. ł. „Zapomniane książki* — W. Rogo- 
wicz. 22,50 — Muzyka taneczna. 


Program dzisiejszy podaliśmy w nr. 109 z dnia 20-go 
kwietnia, 


Nekrolowia 


Antoni Żwan, zmarł we Francji dn. 26 marca. Pogrzeb 
odbędzie się na Powązkach dnia 27 b. m. po nabożeństwie 
w górnym kościele św. Krzyża. 

Jan Adolf Wierski de Hlinik, adwokat. Zmarł dn. 23 b. 
m. w Nowym Sączu. 

Maksymiljan Zand, dyrektor Tomaszowskiej Fabryki 
Sztucznego Jedwabiu, lat 56. Wyprowadzenie zwłok od- 
będzie się dn. 26 b. m. z domu przedpogrzebowego na Oko- 
powej. 


GIEŁDA WARSZAWSKA 


NOTOWANIA UPZEDOWE z dn. 26.4 
WALUTY 


Dolary 8,89. Holandja 361. Belgia 124,85. 
Szwajcarja 173,25. Londyn 32,65. Nowy Jork 
8,903. Paryż 35.10. Praga 26,37. Włochy 45,90. 
Sztokholm 163,50. 

W obrotach prywatnych płacono za 1 rubla 
złotego 4,85% zł. 


PAPIFRY PROCFNTOWE 


4% Poż. Dol. 49,25 — 49,50. 8% L. Z. B-ku 
Roln. 94. 8% L. Z. B-ku G. K.94. 7% L. Z. B-ku 
Roln. 83,25. 7% L. Z. B-ku G. K. 83,25. -8% Obl. 
B-ku G. K. Bud. 93. 5% Państw. Poż. Konw. 
38,50. 6% Poż. Dol. 56.50. 5% Poż. Konw. Kol. 
32. 7% Poż. Stab. 52,50 — 54,50 — 52.75. 8% 
L. Z. Ziemskie zł. 50. 7% Ziem. Dol. 57 — 59. 
8% Miejskie 61 — 59,35 — 59,85. 8% L. Z. m. 
Łodzi 59,75. 


Nr. 115 


ziemniaki jadalne 3.50—4, fabryczne kg. proc 17 gr. 
luźna ——.—, prasowana ———, siano luźne q 
nadnoteckie ——.—, prasowane ——— Ogólne usposo- 
bienie stałe. 

LWÓW, 25.4. Ceduła giełdowa. Ceny, giełdowe za 100 
kg. parytet Podwołoczyska: fasola biała 19—21, otręby psze- 
nne 13.25—13.50, koniczyna czerwona 190—210. Ceny rynko- 
we: pszenica dworska 29—29.50, zbiorowa 27.75—28.25, żyto 
jednolite 26.75—27., zbiorowe 26—26.25, jęczmień dworski 
23.25—25.25. przemiałowy 18.75—19.25, pastewny 16.75— 
17.25, otręby żytnie 14—14.25. Ceny giełdowe parytet Lwów: 
mąka pszenna luksusowa. 51.50—52.50, pszenna 47.50 —48.50, 
Ceny rynkowe: pszenica dworska 31—31,50, zbiorowa 29.75— 
30.25, żyto jednolite 28 25—28.50, zbiorowe 27.50,—27.75, ję- 
czmień przemiałowy 20.75—21.25, mąka żytnia 44—45. Ten- 
dencja zwyżkowa, usposobienie ożywione. 


joma 


MIESO 


WARSZAWA, 25.4. Na targowisku trzody chlewnej ten- 
dencja spokojna. 

Sped: bydła razem 1179 sztuk, pozostało 318 cieląt 691 
pozostało 6 — świń 405 pozostało 316. 

Płacono za 100 kg. żywej wagi woły 80—85 zł, krowy 
75—80 zł, cielętą 70—75 zł, świnie 135—145 zł. 

Płacono za 1 kg. mięsa loco hale hurtu, Mięso uboju war- 
szawskiego: wołowina zady I gat. 1.40—1.50 II gst, 1.30—1.40 
przody koszerne I gat. 150- 1.45 III 
———, delęcina zady | g: 
u, przody koszerne I pat. 
przowina lI gat. 1.55—1.65, III gat. 1. gt. —— 

Mięso przywozowe: wołowina zady | gat, 1.25—135 IL 
gat. 1.15—1.20, przody  koszerne I gat. 1.05—1.15, II 
0.90—1..0, -cielęcina zady I gat, 1.30—1.35, II gat. 1.15—1 
przody koszerne I gat. 1.30—140., II gat 1.00—1.20 bukaty 
wieprzowina słoninowa I gat. ,1.10—150 II gat ————, 
baranina I gat. 


RYBY 


WARSZAWA, 25,4. Ceny ryb za 1 kg. w hurele: karpie 
żywe 3.00; w detal jarpie żywe 3,30—3.80, śnięte 2.30— 
25, lin żywy 3.5—4, śnięty 2—3, 4 żywy 2.50—5.00, 
Śnięty 2.00—3.00, szczupak żywy 5, śnięty 2.50—3.50, leszcz 
śnięty 2.50—3, sandacz jezlorowy 450—5, łosoś 5, węgorz 
5, certy 2—2.50, średnica 1.50, drobnica 0.50—0.70. Na rynku 
ryb w tygodniu ubiegłym tendencja spokoina. Dowozy na 
rynek „warszawski były bardzo duże. Z ryb zagranicznych 
przywożono tylko ryby węgierskie. 


` 


Biuletyn meteorologiczny 


Dziś w Warszawie o godz. 10 ciśnienie 7477, temp. 9,0, 
wilgotrość w %% 57, stan nieba: chmurno. 


Przewidywany przebieg pogody w dniu 27.IV,32 r= 


AKCJE 
Bank Polski 78. 


Rynki zbożnwe i towarowa 
ZIEMIOPŁ ODY 

WARSZA VA, 25.4. Na tzisiejszem zebraniu giet: 
dy zbożowo-towarowej w Warszawie obrót ogólny 
wynosił 675.5 ton, w tem żyta 135 tan. Owies 
i jęczmień siewny, ponad notowania. Usposobie- 
nie było spokojne, Notowano za 100 kilogr. pary- 
tet wagon Warszawa w handlu hurtowym, w ła- 
dunkach wagonowych: żyto 28.75—29.00, pszenica 
jednolita 31.50 — 32.00, pszenica zbierana 31.00— 
31.50, owies zbierany 25.00 — 25.50, owies 
jednol. 26.00—27.00, jęczmień ni kasze 24.00— 
24.50, ięczmieś browarowy 25.00—26.00, gróch 
polny jadalny 29.00 — 32.00, groch Victoria 28— 
34.00, rzepak zimowy 37.00 — 39.00, koniczyna 
czerwona surowa bez grubej kanianki 175—200, 
koniczyna czerwona bez kanianki o czystości do 
97% 240—270, koniczyna biała surowa 275—375, 


Pogoda słoneczna o zachmurzeniu zmiennem, naogół umiar- 


.|kowanem, chłodno, nocą przymrozki, dniem temperatura 


około 9 stopni. 
dnie. 


Słabe wiatry pólnocno-zachodnie i zacho- 


Najodpowiedniejsza pora do sadzenia drzew! 
ZAKŁADY OGRJDNICZĘ 
c. 


ULRICH 


POLECAJĄ WIELKI WYBÓR 
PIĘKNYCH I ZDROWYCH 


‘ owocowych i ozd: yoh 
po cenach znacznie zniżonych. Cenniki na żądanie. 
Centrala — Ceolana 11, tel. 609-25 I 609-23 
Szkółki w Ulrichowie (sprzedaż na miejscu) 

tel. 609-26, Dojazd tramwajem Nr. 9. 


4120 


koniczyna biała bez kanianki o czystości do 
97% 400—550, mąka pszenna luksusowa 49.00— 
54.00, 4/0 44—49, mąka pytlowa 44—45, sittowa 
33—34, razowa 33—34, otręby pszenne szale 18.00— 
18.50, średnie 17.75 —18,25, żytnie 1%.00— 18,50, ku- 
chy Iniane 23.00-24.00, rzep. 17.00-17.50, słoneczni- 
kowe 40—44% 18—18,5, peluszwa 27,50—29.00, sera- 
dela podwójnie czyszczona 32—34, łubin niebieski 
15—16, łubin żółty 20.0—22.0, wyka 26.50—28.00, 
siemie lniane bazie 90% 38.5—40. 


POZNAŃ, 25.4. Żyto 27.75—28.00, pszenica 2825— 
28.50, jęczmień przem. aj wagi 64—66 kg. 22.25—23.25. b) 
wagi 68 kg. 73. 24.75. Jęczmień browarowy 2 
26.00, owies 21.5)—22.00, o vies nadający się do siewu — — 
„mąka żytnia 65 proc. 41.25—42.25, pszenna 65% 4.5—44.5, 
otręby żytnie 17.25—17.50, pszenne 15.50—!6.50, pszenne gra- 
be 16,50—17.50. rzepak 32.00 —33.00, gorczyca 30—35, wyks 
letnia 21.50— 350, peluszka 25—27, groch Victoria 23—26, 
Folgera 32-35, łubin nieb. 11,00—12.00, żółty 15.00—16.00, 
seradela 28—30 koniczyn: czerw. 160—210, biała 320—467, 
szwedzka 130—150, żółła odłuszczona 159—170, przelot 260— 
300, tymoteusz 40—55, rajaras angielski 45—50, makuchy 
Iniane 26—28, rzepakowe 18—19, słonecznikowe 19.5—20.5, 


ne 
CIECHOCINEK tamam sis 
piaskach, ook parku sosno- | znańczyk 7 lat pta- 
wego, blisko łazienek, oświet- |ktyki w kulturalnych mają- 
lenie elektryczne, kanalizacja, |tkach poszukuje posady. Ła- 
poście! na żądanie, pokoe sło- | Skawe zełoszenia pod nr. 4119 
neczhe nia maj od zł. 1.50 dzien- | do „Dnia“. 4119 
nie. Wiadomość na miejscu lub 


Warszawa, tel. 290-16. 
3928 

ihh, sympayema nqy- 
ly nowana krawcowa 


szyje po domach, wyjedzie do 
dworu, Skromne warunki, Wia- 
d mość Warszawa - Praga, ul 

Stalowa 28 m. 45 OE 


bicka. 
Ee okój ume- 
POSZUKIWANY Biowiny nie- 


«rępujący (telefon) okolica 


ñ. kożlich lub jelenich 
Rogów "dwie pary kana 
po przystępnej cenie. Oferty 
„Dzień Polski“ dla „literata“. 


ktoby wiedział 
Wszystkich, omejen 2s- 
nia Władystawa Bud- 
lat 37, syn Macieja 
i Stefanji, ostatnio w roku 
1920 zamieszkałego w miast. 
Michałowo pow. Białostockie. 
ge ulec g ° sA 
lormacji onsystorza Wi- 
Bracklej-Plac Nanoleona, Mo- | [efakiago Ewangelicko Retot. 
niuszki w cenie 60 zł. Zeto- | mowanege, Wilno, ul. Zawal- 
szenia tel. 649-34 do 4-iej na Nr. 1 4i 
„Dzień Polski*, | 4092 oe Ne M. „||| aaay 


ZZ TT VV Ap 


OGŁOSZENIA; Za wiersz milim. s: 
— —— o r Zwyor 
ntazyjne | tirm 


wyraz 8 gr, Ggłoszen 


ity reda W tekście eO gr. 
ezpai) 88 gr. .Drobi 
mino'wy druk ogłosz: 
OZONA RYCZAŁTEM 


OPŁATA POCZTOWA U! 


rekiamy 40 gr., nekrologi do 50 mm. 20 gr, do 180 mm. 40 gr. 


wyżej 
za wyraz 15 gr. Posady I prace (poszukiwane) za 
admin. nie odpowi 


x odnoszenie 


Wyd: POL. POWSZ, SP. WYD. 


pe wr oszenien miesięcznie zł. 5. Zsi 


Drukowano w. „Drukarni Mazowieckiei". Szpitalna 1... 


KONTO 
CZEKOWE 


P. K. O. Nr. 8575 


z 
so gr. 


Redaktor odpowiedzialny: ST. TELSZEWSKI 
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